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HITLER PRAGNIE POGODZIĆ 
SIĘ Z FRANCJA.

G ra n ic e  W scho d n ie  i Z ach o d n ie  R zeszy  P o s ia d a ją  
Z u p e łn ie  In n y  C h a ra k te r .

Paryż, 20. listopada. (Ha- 
vas.) — Jeżeliby można było 
między Niemcami i Francją do­
prowadzić do porozumienia i 
zgody, wiele państw sąsiednich 
mogłoby odetchnąć swobodnie. 
Tak powiedział Adolf Hitler, 
Kanclerz Rzeszy niemieckiej 
posłowi Jean Goy i radnemu 
miejskiemu Paryża Robertowi 
Monnier. Oświadczenie to Hit­
lera ukazało się wczoraj w „Le 
Matin.”

— Nie powinno być nieporo­
zumienia między obu krajami 
_  powiedział Hitler Francu­
zom, kiedy ci wyrazili obawę z 
powodu naprężonych stosun­
ków francusko - niemieckich.

— Obecne trudności — mó­
wił dalej kanclerz — powstały 
z zagadnienia Saary. Wierzyć, 
te Niemcy pragną wywrzeć ja­
kiś wpływ na wybory w Saarze, 
jest tylko zwykłą złością.”

— Co do żądań moralnych i 
honoru narodu niemieckiego, to 
te dwie rzeczy nie mogą być 
dotknięte przez przesuwanie 
słupów granicznych. Panowie 
znacie moje uczucia dla Alza­
cji i Lotaryngji. Niemcy dzi­
siejsze nię myślą tak, jak Niem 
;y wczorajsze. Nie myślimy w 
terminach tylu a tylu mil kwa­
dratowych podbitego teryto- 
rjum. Pragniemy jedynie zape­
wnić narodowi niemieckiemu 
bezpieczeństwo życia. Jeżeli i-

dzie o zachód ilość mieszkańców 
Wynosi 237 głów na jedną milę 
kwadratową. Czy można wobec 
tego przypuszczać, że pragnie­
my odebrać przemocą tę część 
kraju o tak gęsto zamieszkałej 
ludności. Przypuszczenia takie 
jeszcze bardziej naprężyłyby 
nasze stosunki.

— Na wschodzie posiadamy 
pewne kwest je graniczne: na 
zachodzie zagadnienia nasze 
posiadają zupełnie inny charak 
ter.

— Lecz pakt został podpisany 
z Polską, przez co Niemcy pra­
gnęły pokazać, iż chcą utrzy­
mać przyjazne stosunki z sąsia­
dem. Tak samo, jak Panowie, 
przez cztery lata pozostawałem 
na froncie, i wiem, że wy, Pa­
nowie ,tak samo jak i ja, je­
steście gotowi do spełnienia 
swego obowiązku. Ci, którzy 
walczyli na froncie, wiedzą, co 
znaczy ęrojuna i jej następstwa.

— Właśnie elita obu naszych 
narodów ucierpiała na tern naj­
bardziej. Wojna nie uratowała 
nawet państw zwycięskich od 
kryzysu. Głównym celem i na­
szym wspólnym celem powinna 
być praca dla zaprowadzenia 
nowego ładu społecznego.

— Od naszych dwóch państw 
zależy zrealizowanie tych ma­
rzeń. Czy nie byłoby wskaza— 
nem, aby weterani narzucili 
światu Itrwały pokój ?”

Ja p o n ja  S taw ia O stre
W arunk i w Londynie.

,,J eże li N ie  D a c ie  R ó w n o u p ra w n ie n ia  M o rs k ie g o , Sam i 
Je W e ź m ie m y ” — M ó w i A m b a s a d o r J a p o n ji.

Londyn, 20. listop. — Japoń­
ski ambasador w Londynie,
Matsudlaira, powiedział wczoraj 
przedstawncielom Wielkiej Bry 
tanji i Stanów Zjednoczonych, 
te Japonja stanowczo żąda ró­
wnouprawnienia morskiego i 
jeżeli go nie otrzyma dobro­
wolnie, sama je weźmie bez 
względu na pakty i różne trak­
taty morskie.

Odpowiedzią swoją Japonja 
odrzuciła kompletnie przedsta­
wioną ostatnio przez sir Simo­
na, angelskiego ministra spraw 
Łagranicznych, sugestję kompro 
misu morskiego, który jednak 
nie stawiał Japonji na poziomie 
potęgi morskiej dwóch mo­
carstw. Wobec takiego stano­
wiska Japonji, Wielka Bry ta­
li ja i Stany Zjednoczone są w 
poważnym kłopocie i kryzys 
morski, jaki powstał po pierw- 
szem przedstawieniu warunków 
przez Japonję, znacznie się po­

głębił.
W kołach dyplomatycznych 

oczekują z wielką niecierpliwo­
ścią na odpowiedź rządów an­
gielskiego i amerykańskiego. 
Odpowiedź tych dwóch rządów 
zadecyduje o przyszłości sytua­
cji morskiej.

Tokjo, Japonja, 20. listop.
(I.N.S.) — Po ogłoszeniu, że 
t -aktat morski zawarty w Wash 
ingtonie, nie będzie więcej o- 
bowiązywał, rząd japoński po­
stanowił przystąpić do rozbu­
dowy swej floty wojennej poza 
ograniczenia traktatowe.

Stocznia japońskie w Kurę 
lozpcczynają już budowę olbrzy 
niego lotniskowca, którego 
traktat washingtoński nie prze­
widuje dla Japonji. Japońska 
flota powietrzna będzie również 
powiększona i w tym celu plany 
są już zakreślone. Nowy krążo­
wnik japoński będzie jutro 
spuszczony na wodę.

MŁODZI NIEMCY W IW A TUJĄ NA r w i *  

M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO I HITLERA.
Poznań, 20. listopada. (PAT.) — JV Poznaniu odbył się 

:jazd „Jung-deutsche Partei”, jednoczącej zwolenników Hitlera 
wśród mniejszości niemieckiej w Polsce. Mówcy stwierdzili 
igromny rozwój ruchu mlodo-niemieckiego i ostro atakowali 
iotychczasowych przewódców mniejszości niemieckiej. Part ja 
nlodo-niemiecka zajmuje lojalne stanowisko wobec Państwa 
Polskiego.

Ustęp przemówienia przewodniczącego o porozumieniu pol- 
iko-niemieckiem wywołał w sali żywiołową owację na cześć 
Marszalka Piłsudskiego i Hitlera.

K R W A W A  BITW A CHŁOPÓW  Z CYGANAMI 
PO D LWOWEM.

Warszawa, 20. listopada. — Chłopi z okolic Lwowa wydali 
wojnę koczującym tam cyganom. W czasie pierwszej bitwy 
czterech cyganów zabito, 17 chłopów i cyganów jest rannych 
poważnie, a 42 lekko. Wieśniacy okoliczni zostali zaalarmowani 
częstymi wypadkami kradzieży bydła i sprzętu gospodarskiego, 
o co podejrzewali koczujących w okolicy cyganów.

PONOWNE WYBORY W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 
Warszawa, 20. listopada. (PAT.) — Z powodu licznych pro-

estów wyborczych w Dąbrowie Górniczej, rząd polecił przepro- 
vadzić ponowne wybory miejskie. Bezpartyjny Blok Współpra­
cy z Rządem nietylko zatrzymał większość lecz jeszcze ją po­
większył.

Święto Wielkie w Archidiecezji.
Archidiecezjanie chicagoscy obchodzą dzisiaj wielkie świę­

to. Wszystkie szkoły parafjalne są, dzisiaj nieczynne, we wszy­
stkich szkołach wyższych katolickich niema dzisiaj nauki na 
znak jubileuszu Arcypasterza chicagoskiego, Jego Eminencji 
Księdza Kardynała Mundeleina, który obchodzi dwudziestopię- 
ciolecie sakry biskupiej.

We wszystkich kościołach archidiecezji odbyły się dzisiaj 
nabożeństwa uroczyste na intencję Najdostojniejszego Jubi­
lata, a wierni zanosili modły przed Tron Najwyższego, pro­
sząc o łaski i błogosławieństwo Boże dla swego Arcypasterza.

Z całego kraju zjechało się do Chicago mnóstwo duchowień­
stwa z kardynałami, arcybiskupami, biskupami i prałatami na 
czele żeby winszować Jego Eminencji Księdzu Kardynałowi 
Mundeleinowi szczęśliwego doczekania się tak wielkiego dla sie­
bie dnia i życzyć Mu serdecznie wszelkiej pomyślności i błogosła­
wieństwa Bożego na chwałę Kościoła i na pożytek powierzonych 
Jego pieczy wielkich rzesz ąrchidiecezjan; przybyli do Chicago, 
do stolicy arcypasterskiej, żeby wraz z Jubilatem śpiewać ra­
dosne „Te Deum laudamus” w katedrze tutejszej.

Jubileusz sakry biskupiej Jego Eminencji Księdza Kardy­
nała Mundeleina jest miłą okazją do wspomnień i refleksyj o 
działalności naszego Arcypasterza. Niema bowiem takiego od­
cinka w życiu religijnem, obywatelskiem, h. nanitarnem, socjal- 
nem i naukowem, gdzieby się nie zaznaczyła działalność Najdo­
stojniejszego Jubilata. Już we wczesnej młodości okazywał 
ogromną energję i wyjątkowe zamiłowanie do pracy organiza­
cyjnej, więc już jako młodziutki Kapłan powoływany był do peł­
nienia trudnych i odpowiedzialnych obowiązków. Ale pełna 
działalność Jego Eminencji Księdza Kardynała Mundeleina roz­

Cały K raj Składa Dzisiaj Hołd Jego Eminencji 
Kardynałowi Mundeleinowi.

KSIĄŻE KOŚCIOŁA ŚWIĘCI SREBRNY JUBILEUSZ BISK UPSTW A.
W s p a n ia łe  C erem o n je  w  K a te d rz e  N a jś w . Im ie n ia .

Wśród solennych ceremonij, 
Kościół katolicki oddaje dzisiaj 
honory jednemu ze swoich 
Książąt, Jego Eminencji Je­
rzemu Kardynałowi Mundelei­
nowi, arcybiskupowi chicago- 
skiemu.

Wszystko było wczoraj wie­
czorem gotowe do potężnego, 
duchowego hołdu Najdostoj­
niejszemu Jubilatowi w Kated­
rze Najśw. Imienia. W ciągu 
dnia, dygnitarze Kościoła i księ 
ża, z Kardynałem Hąyesem z 
New Yorku i Delegatem Apo­
stolskim Najprzew. X. arcy­
biskupem Amleto Cicognanim 
na czele, przybywali na srebrny 
jubileusz sakry biskupiej J. E. 
Kardynała Mundeleina. Niemal

cala Hierarchja katolicką w 
Stanach Zjednoczonych zebra­
ła się dzisiaj w Chicago.

Uroczystości rozpoczęły się o 
godz. 9:45 dzisiaj rano prze- 
wspaniałą precesją, w której 
wzięte udział dwóch Kardyna­
łów, Delegat Apostolski, 17 ar­
cybiskupów, 87 biskupów, 11 
infułatów i ponad 800 księży. 
Procesja przeszła ze szkoły 
Najśw. Imienia i probostwa ka­
tedralnego do Katedry przy 
.dźwiękach orkiestry symfonicz 
nej, która odegrała Marsz Pa­
pieski i trzy inne utwory.

O godz. 10:30, Najdostoj­
niejszy Jubilat celebrował so­
lenną Pontyfikalną Mszę św. 
Wotywna w asyście najprzew.

winęła się i zakwitła dopiero w archidiecezji chicagoskiej, gdy 
objął jej administrowanie w r. 1916.

Tu zreorganizował szkolnnictwo parafjalne, postawił na 
jego czele specjalny wydział szkolny, który czuwa, po dziś dzień 
nad sprawą ustawicznego podnoszenia poziomu nauczania i ek- 
wipowania szkół w najlepsze pomoce naukowe.

Zbudował jedno z najlepszych duchownych seminarjćw przy­
gotowawczych imienia swego poprzednika arcybiskupa Quigle- 
y’a, a przed kilku laty zbudował najpiękniejsze i najbogaciej 
wyposażone seminarjum, duchowne w Mundelein.

W latach nagłej potrzeby moralnej i materjalnej, w latach 
wielkiej wojny i zaraz po wojnie, Jego Eminencja Ksiądz Kar­
dynał Mundelein pospołu z innymi pracował dla Czerwonego 
Krzyża, polecając po parafjach zbiórkę odzieży dla ludności eu­
ropejskiej, dotkniętej klęską wojny, głodu i epidemjami. Nie 
zapominał też ani na chwilę o dobroczynnej działalności w ar- 
chidiecezj i własnej i przez Dobroczynność Katolicką, przez Holy 
Name Society, przez różne zrzeszenia, męskie i żeńskie otacza1 
jak największą troską młodzież opuszczoną. Jednocześnie zakła­
dał sierocińce i zabiegał o budowę coraz nowszych wyższych 
szkół katolickich z myślą, żeby archidiecezjalny system szkolny 
nietylko dorównywał innym systemom, ale żeby jeszcze je prze­
wyższał.

To też dzisiaj, w święto jubileuszu naszego Najdostojniej­
szego Arcypasterza, diecezja,nie składają* Mu najserdeczniejsze 
podziękowanie za tak wybitną opiekę i starania jakiemi Jego 
Eminencja Ksiądz Kardynał-Areybiskup otaczał i otacza archi- 
diecezjan, i proszą Boga gorąco, żeby Mu użyczył jak najwięcej 
sił do dalszej pracy dla chwały Kościoła Chrystusowego i na 
pożytek archidiecezji.

XX. prałatów Tomasza P. Bo­
ny, F. A. Urcella; D. J. Dun- 
ne’a, oraz przew. księży K. 
Marcinkiewicza, T. F. Fiela, J. 
Hishena i W. Fransnachta. Pod 
czas Mszy św., połączone chóry 
z Seminarjum Najśw. Marji 
Panny w Mundelein i z Kated­
ry odśpiewały całą mszę Mon- 
taniego „Missa Festiva”. Przy 
wejściu Delegata Apostolskie­
go do Katedry, kwintet wybra­
nych głosów odśpiewał a cap- 
pella „Tu es Petrus” Perosiego.

Po Mszy św., Jego Eminen­
cja Kardynał Mundelein wygło­
sił kazanie okolicznościowe, po- 
czem nabożeństwo zakończyło 
się uroczystem Te Deum.

Po ceremonjach w Katedrze, 
w salach hotelu Drakę odbyło 
sie śniadanie dla dostojnych

gości. Podczas śniadania, każ­
dy z gości otrzymał . srebrny 
medal wybity przez Papieża 
Piusa XI na cześć jubileuszu 
Kardynała Mundeleina.

Następujący a r c y b i skupi 
przybyli do Chicago na jubi­
leusz:

Najpęzewielebniejsi X. Leo­
poldo Ruiz y Flores, wygnany 
Delegat Apostolski dla Meksy­
ku; X. Mathias C. Lenihan, ty­
tularny arcybiskup Preslavo; 
X. Edward J. Hanna, arcybis­
kup San Francisco; X. Michael 
J. Curley, arcybiskup Baltimo­
re ; X. Alfred A. Sinnott, arcy­
biskup Winnipegu; X. John T. 
McNicholas, arcybiskup Cin- 
u-innati; X. Arthur J. Droes-

(Dokończenie na str. 6ej).

RZĄD PROCESUJE BANK 
DAWESA 0 $ 1 4 ,0 0 0 ,0 0 # .

E c h a  8 0 -m iljo n o w e j P o ż y c z k i O d  R . F . C .

Federalna Korporacja Re­
konstrukcji Finansowej (R. F. 
C.) wniosła wczoraj skargę 
przeciw gen. Charlesowi G. Da- 
wesowi i innym 4,0-00 akcjona- 
rjuszy banku Central Republic 
Trust Co. o zwrot $14,006,000.

Skarga, wniesiona w tutej­
szym okręgowym sądzie fede­
ralnym, ujawniła, że $60,476, 
437 nie spłacono jeszcze ze 
sławnych „pożyczek Dawesa” 
wynoszących łącznie $80,000, 
000, danych w 1932 przez R. F. 
C. staremu bankowi Central 
Republic Bank and Trust Co., 
bankowi Dawesa. Pożyczki za­
aranżowano krótko po ustąpie­
niu gen. Dawesa ze stanowiska 
prezesa R. F. C.

Akcję podjęto w zamiarze 
ściągnięcia z akcjonarjuszy, 
na zasadzie ich podwójnej od­
powiedzialności pod prawami 
bańkowemi, części niezwróco- 
nejjwżyczki R. F. C. Bank jest 
nominalnym pozwanym w pro­
cesie.

Skarga stwierdza, że audy­
tor stanowy E. J. Barrett prze­
prowadził egzaminację zaso­
bów banku i że skarżący są po­
informowani, iż audytor ma 
przejąć bank do likwidacji pod 
prawem stanowem. Pozwany 
bank jest instytucją stanową.

Według skargi, bank jest 
jeszcze dłużny R. F. C. $7,722, 
268 z pożyczki datowanej 29. 
czerwca, 1932, i $52,754,169 z

pożyczki, z dn. 6. października, 
1932. Gen. Dawes ustąpił jako 
szef R. F. C. 15. czerwca, 1932.

Skarga dotyka 4,00-0 jednos­
tek, które mają w swoich rę­
kach akcje dawnego banku Da­
wesa na sumę $14,000,000, nie 
dotyka jednak w zupełności 
banku City National Bank and 
Trust Co., który przed dwoma 
laty przejął depozyty instytu­
cji Central Republic Bank and 
Trust Co. Bank City National, 
którego gen. Dawes jest pre­
zesem, jest wysoce płynną in­
stytucją, przejął bowiem od 
Central Republic gotówkę rów­
nającą się depozytom w czasie 
swojej organizacji.

Akcja wywołała szaloną kon 
sternację w kolonj i greckiej w 
Chicago, bowiem akcje dawne­
go banku Dawesa znajdują się 
głównie w rękach kupców grec­
kich.

Skupowali oni gorączkowo 
akcje banku w ostatnim roku 
płacąc od 25 do 50 centów' za 
akcję.

Jeżeliby sąd federalny orzekł 
że klauzula o podwójnej odpo­
wiedzialności jest w tym wy­
padku w pełnej mocy, R. F. C. 
prawdopodobnie wniesie skargi 
o skolektowanie $100 na każdą 
akcję.

Odpowiedzialność gen. Da­
wesa i jego rodziny wynosiła­
by w takim wypadku $1,044, 
000.

Biedacy Głodują, a Machina 
Zapomogowa Zjada Fundusze

Sen. B o rah  P rz e d s ta w ia  D o w o d y  M a rn o tra w s tw a ;  
Ż ą d a  Ś le d z tw a .

Washington, 20. listop. —
Przedstawiając dowody na pod­
trzymanie swoich zarzutów' 
„haniebnego marnotrawstwa”, 
senator Borah, rep. z Idaho, w 
przemówieniu transmitowanem 
po całym kraju zażądał wczo­
raj wieczór gruntownego śledz­
twa kongresowego w ~ sprawie 
czynności federalnej adminis- 
1 racji zapomogowej i zreformo­
wania całego systemu.

Senator Borah nie skierował 
wprawdzie żadnych zarzutów' 
przeciw Harry Hopkinsowi, fe­
deralnemu administratorowi 
zapomogowemu, nastawa! jed­
nak, aby inwestygację powie­
rzono tylko bezstronnemu try- 
bunałowi.

Borah domaga się złożenia 
rachunku z każdego dolara z 
mil jardów wydanych już przez 
E. E. R. A. Zarzucił on, że pie­
niądze przeznaczone na akcję

zapomogową są'zjadane przez 
„olbrzymią administracyjną 
listę płatniczą” w stanowych i 
lokalnych agencjach zapomo­
gowych.

Senator przytoczył przypad­
ki, w których koszt adminis­
tracji wynosił od 25 do do 50 
procent przydzielonych fundu­
szów.

Rekordy federalnej adminis­
tracji zapomogowej podają 
koszt administracyjny na 11.6 
procent.

Borah nie oskarżał nikogo o 
graft. powiedział jednak, że 
jest niewielka różnica między 
graftem a marnotrawstwem, i 
dodał:

„Przy obecnym koszcie i wy­
datkach, .musi przyjąć do za­
łamania się wysiłków czynio­
nych przez rząd. Nawet teraz, 
w kraju jest wiele nędzy i gło­
du.”

GUB. HORNER PROSI 0  WZNOWIENIE 
PO D ATK U O D SPRZEDAŻY.

L e g is la tu ra  P o s u n ę ła  B ile  do D ru g ie g o  C z y ta n ia .

Springfield, 111., 20. listop.—
Gub. Henry Horner naglił wczo 
raj czwartą specjalną sesję 58. 
legislatury stanowej o bezter­
minowe przedłużenie stanowe­
go 2-centowego podatku od 
sprzedaży.

Gubernator jest zdania — 
tak powiedział legislaturze — 
że ten podatek nałożony na 
kupców detalicznych w Illinois 
przeszedł pomyślnie fazę eks­
perymentalną w 15 miesią­
cach swego funkcjonowania, o- 
kiizał się praktycznym i wy­
dajnym i powinien teraz stać 
się stałą częścią systemu po­
datkowego.

W swoim optymizmie, gub. 
Horner ma nadzieję, że bil

przejdzie w obydwu Izbach w 
tym tygodniu i że legislatura 
znów będzie rozwiązana do cza­
su, kiedy nowa zbierze się w 
styczniu na regularną, 6-mie- 
sięczną sesję.

Opozycja ograniczy się praw 
dopodobnie do niższej I z b y ,  
kiedy siły anty-administracyj- 
ne rozwiną atak na dzisiejszej 
sesji. Stosowne bile, wprowa­
dzone wczoraj w obydwu Iz­
bach, posunięto zaraz do dru­
giego czytania.

\V swojem orędziu do legis­
latury, gub. Horner podkreślił, 
że dzięki podatkowi od sprze­
daży można było skasować sta­
nowy podatek realnościowy i w 
ten sposób ulżyć właścicielom 
realności i farmerom.

NA DRODZE DO WSPÓŁPRACY.
Warszawa, 20. listopada. (PAT.) — Wczoraj odbyło się

otwarcie kursu eksportowego przy Światowym Związku Pola­
ków. Wykłady będą trwały do połowy maja. Obejmują one wia­
domości z dziedziny handlu zagranicznego, oraz współpracy z 
Polon ją zagraniczną.
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“Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ”

Z  Bankietu Chicago Society 
Atuciliary. -

W niedzielę, dnia 18go listo­
pada Chicago Society Auxilia- 
ry obchodziło 10-tą rocznicę 
swego istnienia, z okazji której 
urządzono bankiet w sali Won- 
derland, przy Milwaukee i Cen­
tral Park ave. Wstępną mowę 
bankietową wygłosiła pani A- 
niela Górna, obecna prezeska 
towarzystwa, dziękując wszyst 
kim za tak liczne zgromadze­
nie się. Po odmówieniu modli­
twy przez ks. Edwarda Mor- 
kowskiego, C. R. i po spożyciu 
smacznie przyrządzonej kolacji 
p. F. Garbarek, toastmistrz 
wieczoru tego otworzył uroczy­
stość bankietową serdecznem 
powitaniem gości, powołując 
następnie na mówców ludzi in­
teresujących się sprawami or- 
ganizacyjnmei i społecznemi.-—

< W 7  2 0 7 2
ZGRABNA SUKIENKA USZYTA 

Z WEŁNIANEJ MATERJI. 
Annę Adams Modelko 2072.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 2, 4, 6, 8 lat. Na wielkość 6 
potrzeba 2% jarda 36 calowej mate- 
rji oraz 14 Jarda kontrastowej ma- 
terji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać Ł- 
mię 1 nazwisko, adres 1 numes? faso 
BU 1 wielkość.

Zamówienia przysyłać na adree 
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divl- 
•ion S treet, Chicago, 111

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
aportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny,- kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW.

f....................................!
PROSZĘ O NADESŁA­

NIE MODELKA

N r.

Najpierw pani Pinderska’ zało­
życielka towarzystwa i pani El­
żbieta Zintak, była prezeska a 
obecnie wiceprezeska towarzy­
stwa otrzymały każda po pięk­
nym bukiecie kwiatów za pra­
cę i wysiłki położone dla Chi­
cago Society Auxiliary. Pani 
Pinderska dziękując za piękny 
upominek, podkreśliła głównie 
cele założenia tego towarzy­
stwa, a wszystkim urzędnicz­
kom dziękowała za szczere wy­
siłki i chętną współpracę. Każ­
de towarzystwo organizuje się 
w jakimś celu więc i Chicago 
Society znane jest ogólnie ja ­
ko zrzeszenie przychodzące z 
pomocą potrzebującym i urzą­
dzające rozmaite afery, z któ­
rych dochód przeznaczony zo- 
staje na takie instytucje pol­
skie jakiemi są: Akademja 
Najśw. Rodziny z Nazartetu, 
Wyższa Szkoła im. arcybiskupa 
Webera, Stów. Opieki Społecz­
nej, Szpital dla Weteranów w 
North Chicago i Sierociniec 
św. Jadwigi w Niles. Pozatem 
towarzystwo to przynosi ra­
dość, szczęście i zadowolenie 
do domów najuboższych pod- 

.Czas Świąt Bożego Narodzenia, 
wypełniając kosze najrozmait- 
szerifi wiktuałami spożywcze- 
mi, dostarczając im węgiel lub 
odzież potrzebną. Zadaniem to­
warzystwa tego jest też czuwać 
nad ubogiemi dziewczętami i 
umieszczać je w letnich bara­
kach, dostarczać mleka dzie­
ciom pozostającym pod opieką 
szpitala św. Elżbiety oraz przy­
chodzić z pomocą w nagłych po­
trzebach wyłaniających się w 
sądzie dla spraw domowych.

Pani Elżbieta Zintak przema­
wiała następnie zachęcając pa­
nie do dalszej pracy i pomyśl­
niejszego rozwoju towarzy­
stwa. Następnymi mówcami, 
przemawiającymi na temat roz 
woju, a pragnący dobra towa­
rzystwa byli: p. Juljusz Śmie­
tanka, prezes Polskiego Stów. 
Opieki Społecznej, p. Edmund 
Odalski, p. Artur Waldo, współ­
redaktor Dziennika Zjednocze­
nia, p. Leon Nyka, p. S. Ada- 
mowski, p. Franciszek Zintak, 
klerk wyższego sądu i dr. Fran­
ciszek Dulak.

Program bankietowy był u- 
rozmaicony pięknym progra­
mem wykonanym przez nastę­
pujące panny: Stanisławę Józe­
fowicz, która bawiła gości me­
lodyjnym swym głosem, wyko­
nując polską i angielską piosn­
kę, Annę Piskorz, tę utalento­
waną artystkę młodziutką, któ­
ra odegrała na skrzypcach bar­
dzo pięknie „Play Fiddle play”, 
a później odtańczyła jeszcze 
węgierski i akrobatyczny ta­
niec przy własnym akompanja- 
mencie. Publiczność nagrodziła 
ją hucznemi oklaskami. W do­
datku wykonany został rów­
nież „Shadow Waltz, później 
polski taniec przez pannę Gło­
wacką i pannę Wiśniewską o- 
raz cygański taniec przez Hele­
nę Scisłowicz, T. Stankiewicz i 
Jadwigę Mostowicz.

Na zakończenie przemawiała 
jeszcze pani Górna, dziękując 
wszystkim obecnym za przy­
czynienie się do pomyślności 
tego bankietu. Po bankiecie na­
stąpiła ożywiona zabawa tane­
czna przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry.

Gach oznacza zalotnika, ko­
chanka.

W ie lk o ść .

Imię i Nazwisko

ADRES

M iasto .

Stan. i

G osp osie!!
Czy Posiadacie

“ Przetwory Owocowe” ?
K s ią ż k a  z a w ie ra  p rz e -
p isy  do m a ry n o w a n ia  / t U G
ow oców . C e n a  ...........

(P o c z tą  2 3 0

DZIENNIK CHICAGOSKI
1453 W . DE YISIO N  ST. 

C h ic a g o , I l l in o is

Stenografistka Twierdzi, Iż Nie Pom agała 
Bandytom w Obrabowaniu Kasy ZNP.

Panna Weronflca Swigoń, lat 
22, zam. pnr. 2037 Webster 
ave., stenografistka, wczoraj 
wieczorem kategorycznie za­
przeczyła jakoby , pomagała 
bandytom w obrabowaniu ka­
sy w biurze Związku Narodo­
wego Polskiego. Gdy ją sta­
wiono przed asystenta proku­
ratora stanowego Ryszarda Re- 
gana i tam spotkała Jana Sire- 
gelasa, skazanego na więzienie 
od roku do dożywocia za rabu­
nek dokonany dnia 5go paź­
dziernika w biurze ZNP., pnr. 
1046 ul. West Division, panna 
Swigoń powiedziała, że nie­
prawdą jest, iż ona to służyła 
bandytom radami lub wskazów 
kami przed rabunkiem. Noc u- 
biegłą spędziła panna Swigoń 
w więzieniu dla kobiet na sta­
cji policyjnej przy N. Radne 
ave.

Siregela-s posłał po asystenta 
prokuratora stanowego Rega- 
na, który go procesował i po­
wiedział mu, że szczegóły obra­
bowania kasy w biurze Związ­
ku Narodowym Polskim do­
starczyła mu pewna biuralist­
ka. Ona to miała donieść ban­
dytom kiedy i ile pieniędzy 
znajdowało się w kasie, kiedy 
najlepsza była pora na doko­
nanie rabunku. Szczegóły te 
podane miały być bandytom w 
domu Wilhelma Kleiza, który 
obrabowanie kasy związkowej 
uplanował a z której wykra­
dziono $1,500.

Siregelasa zabrano pod stra­
żą do biura związkowego i tam 
palcem wskazał on pannę Swi­
goń. Ona tłómaczyła, że nigdy 
przedtem nie widziała Sirege­
lasa ani też zna Kleitza.

Otwarto Nowe Biuro HOLC Przy 
W acker Drive.

Korporacja pożyczkowa Ho­
me Owners Loan Corp. (HOLC) 
otworzyła w tych dniach nowe 
biuro w budynku Opery Chica- 
goskiej pnr. 20 N. Wacker 
drive dla tych wszystkich, któ­
rym pożyczki na spłacenie hi­
potek udzielono w stanach 
Wisconsin i Illinois.

Hugh Potter, były specjal­
ny przedstawiciel korporacji 
zamianowany został manaże- 
rem biura wyżej podanego.

Urzędnicy HOLC w Wash­
ingtonie podają że praca w 
biurze tem w niczem nie będzie 
się sprzeciwiała robocie dyrek­
torów w innych stanach.

W celu zcentralizowania pra­
cy korporacji pożyczkowej dla 
kołektowania opłat od tycli, 
którym pożyczki na ich domy 
zostały udzielone, otwarte bę­
dą w kraju całym biura, w róż­
nych częściach. Obecnie chi ca- 
gowianie zamiast posyłać swo­
je opłaty do Washingtonu za­
łatwiać sprawy*te mogą w biu­
rze pnr. 20 N., Wacker drive,;

o czem już zostali listownie po­
wiadomieni przez władze fede­
ralne. _

W biurze wyżej podanem 
także wszyscy, którzy korzy­
stali z pożyczek rządowych w 
razie potrzeby mogą zasięgnąć 
bliższych informacyj w spra­
wie pożyczek i domów swoich. 
Na wypadek ognia proszeni są 
o natychmiastowe powiadomie­
nie urzędnika w biurze pnr. 20 
N. Wacker drive.

Zgon znanego dramaturga 
i aktora.

Beverly Hills, Ca. — Willard 
Mack, aktor, dramaturg i reży­
ser filmowy, zmarł w swoim 
domu na atak sercowy. Mack, 
który kształcił się na uniwer­
sytecie Georgetown, rozpoczął 
swoją karjerę jako reporter, 
wkrótce jednak poszedł na sce­
nę.

Gosposie! Czy posiadacie kopji 
,,Marynowanie Owoeów, Jarzyn 
Pikli”? — Są do nabycia w biurze 
Dziennika Chicagoskiego. Cena 35c,

Crochełed 
<g^cNeckweai

&
§  Ouicldij 

-Madę .
PATTERN 5261

ŁADNY WYBÓR MODNYCH HEKŁOWANYCH KOŁNIERZY.
W modełku 5261 znajdziecie kompletne instrukcje do robienia kołnie- 
ilustrację kołnierzy i ściegów, ilość potrzebnej materji oraz sugestje 

kolorów^ Cena modelka tylko 10 centów.

Prosi my przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na Którym 
należy wyraźnie napisać imię i  nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na  ad res: Dziennik Chicagoski, 1455 W, D iria ita  
Street, Chicago, Illinois.
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No.......................  (Alice Brooks)

Im ię i N a z w is k o ........................................................................

Adres........................................................................

Miasto.................... .................................Stan.........

* * S E Z Y O U <
True False Score

1. Massachusetts is an Algonkin Indian name
meaning “great-hill-smsdl place”.................

2. Both Washington and West Virginia have
the rhododendron as their State flower.....

3. Nebraska is known as the ‘‘Stub Toe” state.....
4. Saigon is the capital of French Indo-China.....
6. George H. Yewell was a famous American

painter ................................................................

(<g TOTAL

H ere’s how to  get your intellłgence score: I f  you th ink  a statem ent 
Is true, place a check beside l t  in the column headed “True.” I f  you 
think it  false, place a check beside i t  in  the column headed “False.” 
After you have completed th e  ąuestions look up the correct answ ers 
and pu t 10 down in the “Score” column every tim e you a re  co rrec t A 
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on page 6.

Obiad Na Jutro.
Zupa Pomidorowa.

Zrazy Wieprzowe Siekane. 
Kartofle.

Szpinak i Pomidory. 
„Jelly Cake.”

Kawa.
Zrazy Wieprzowe Siekane.

Siedem Osób Zatrutych Zostało 
Na Zabawie Poślubnej.

Po spożyciu potraw pozosta­
łych z zabawy weselnej wczo­
raj siedem osób oddano pod o- 
piekę lekarską, gdyż zostały 
zatrute.

Na zabawie poślubnej w do­
mu pani Rozalji Cyganow- 
skiej, pnr. 405Lul. Hirsch, któ­
rej córka Janina poślubiła w u- 
biegłą sobotę Clarence Perkin- 
sa, z pnr. 1037 N. Keeler ave. 
Bankiet z okazji tegoż wesela 
odbył się w sali Harmony, przy 
narożniku ulicy Carmen i Kost- 
ner ave.

Pani Cyganów,ska po ban­
kiecie zabrała pozostałe potra­
wy do domu swego i zaprosiła 
weselników na kolację dnia na­
stępnego. Przypuszczają, że zu­
pa z kluskami była zatruta, 
gdy tą podano zaproszonym 
gościom.

Wszyscy prócz pani Cyga- 
nowskiej zachorowali. Cztery 
osoby przewieziono natych­
miast do szpitala Little Com­

pany of Mary, gdzie opiece le­
karskiej oddano panią Kata­
rzynę Shebel, lat 24, z La Por­
te, Ind., jej męża, Wawrzyńca, 
lat 29, cieślę z zawodu) Ludwi­
ka Sawickiego, lat 27, z West- 
ville, Ind., farmera i jego mat­
kę, panią Marję Sawicką.

Po udzieleniu opieki lekar­
skiej do domów odesłano Mar­
cina Sawickiego, lat 23, z pnr. 
1015 N. Keystone ave; pannę 
Marję Mucha, lat T7, która pnr. 
4051 ul. Hirsch i jej brata, Ed­
warda, lat 13.

Policja ze stacji Austin po­
wiada, że kluski nabyto w są­
siedniej gfcoserni; reszta ich 
c-ddana będzie chemikowi miej­
skiemu do analizy.

Prezeska Rady 
Rolniczej.

W Y J A Z D .
Już słychać, jak parowóz

dychawicznie sapie.
Tragarze niosą żółte,, wspaniałe 

walizki.
Cichutko sobie myślę o swej starej 

mapie.
Na której wszędzie łatwo i wszędzie 

tak blisko.

Płyną gardiane dźwięki obcej suchej 
mowyI tylko śmiech kobiecy czystem 
srebrem dzwoni.

Stary' dworzec mi dzisiaj wyda,je się 
nowym,

A świat cały przedenmą leży, jak na 
dłoni.

Dalekie dziwne nazwy, przepalone 
słońcem.

Album znaczków pocztowych,
Tahiti i Chili,

Każdy Arab w oazie był mi świata 
gońcem.

Naklejony na zwykłem pudełku 
daktyli.

Już jedziesz. Już zniknęłaś. Czerwone 
latarnie,

Świecą jeszcze przez chwilę jedną 
kropką małą.

Spłowiały tłum się spieszy. Jest 
tłocznie j gwarnie,

Trzeba wracać do domu. Więc Tyś 
wyjechała...

A leksandra Brona.

Panna Reba Hummel, z Car- 
roll, O., uczennica czwartego ro­
ku Uniwersytetu Ohio, jest pierw­
szą uczennicą zdobywającą sta­
nowisko prezeski Rady Rclyni- 
czej. Rada ta opiekuje się wszy­
stkiemu sprawami kołegjalnemi 
wydziału rolniczego. Posada ta 
poprzednio była otwartą tylko 
fila studentów płci męskiej.

Przygotować mięso jak na 
kotlety wieprzowe zbić lekko, 
skropić cytryną, niech tak po- 
leżą z godzinę. Można robić po­
dłużne lub okrągłe zrazy, ota- 
rzać w mące i obsmażyć naoko­
ło. Potem włożyć do rondla ka­
wałek masła, usiekaną cebulę, 
dużo jarzyn, łyżkę marmelądy, 
pomidorowej lub całego pomi­
dora i zalawszy rosołem, dusić 
do miękkości. Następnie wło­
żyć zrazy i jeszcze dusić razem 
przez pół godziny. Gdy już zra­
zy miękkie, ułożyć je na pół­
misku, do smaku wlać pół ły­
żeczki sosu Soy’a i przetasować 
z jarzynami.

Szpinak i Pomidory.
Dwa i pół garnuszka pomido­

rów, mała cebula, sól, pieprz, 
cukier, dwa garńuszki gotowa­
nego lub puszkowanego szpina­
ku, jeden i pół garnuszka świe­
żych okruchów chlebowych, pół 
garnuszka tartego sera i dwie 
łyżki topionego masła. Posie­
kaną cebulę zmieszać z pomi­
dorami, posolić i popieprzyć do 
smaku dodają troszkę cukru 
jeśli się lubi i gotować przez 
10 minut. Szpinak posiekać i 
również zaprawić do smaku, na­
stępnie połowę mieszaniny szpi­
nakowej włożyć na spód na­
czynia masłem wysmarowane­
go przekładając ją połową mie­
szaniny pomidorowej i ćwierć 
garnuszkiem okruchów. Na 
wierzch położyć resztę szpina­
ku, pomidorów, przesypując 
serem i okruchami pozostałem! 
mieszanemi z masłem. Piec w 

gorącym piecu (400 stopni F.) 
przez 30 minut. Porcja ta wy- 
,tarczy na cztery do pięć osób. 

„Jelly Cake”.
Dwa jaja, % garnuszka wo­

dy, 6 łyżek masła, jeden i pól, 
garn, mąki specjalnej do ciast, 
2 łyżeczki proszku do pieczenia, 
pół łyżeczki soli, jedną łyżecz­
kę wanilji. — Jajka ubić na 
gęstą kremową masę. Do tego 
dodawać stopniowo cukier cią­
gle ubijając, a później dodać 
masło i wodę dobrze mieszając. 
W to wszystko zawinąć wszy­
stkie przesiane suche składni­
ki i wanilję, wyrobić dobrze, 
wyłożyć do jednej wielkości 
blaszanek masłem wysmarowa­
nych i piec w średnio gorącym 
piecu przez 20 do 25 minut.

Po upieczeniu przełożyć war­
stwy upieczonego ciasta ćwierć 
garnuszkiem powidełka, jakie 
gokolwiek z zwierzchu popró­
szyć łyżką'cukru.

Kanada wydała $200,000,000 
na zapomogi.

Ottawa, Ont. — Rząd kana­
dyjski wydał do tej pory $200,- 
000,000 na walkę z kryzysem i 
bezrobociem. Koszt zapomóg 
„na głowę” stale rośnie. W o- 
statnich trzech łatach, przecięt 
nie 1,000,000 osób dostawało 
bezpośrednie wsparcia rządo­
we.

Największy zbiornik wody.
Największy zbiornik wody 

na świecie, otwarty w miejsco­
wości Mettur, prowincji Ma­
dras, w Południowych Indjach. 
Zbiorpik ten zawiera 14 miljo- 
ny stóp sześć, wody i ma na 
celu przeprowadzenie irygacji 
miljona akrów ziemi.

Chyba nie.
Żona: Ńo, teraz już wiem 

wszystko, o 4-ej nad ranem 
znalązł cię policjant na ulicy, 
gdyś obejmował w gorącym u- 
ś-cisku latarnię.

—Mąż: Moja droga, nie bę­
dziesz chyba zazdrosna o latar­
nię.

W tramwaju.
Mama zapytuje szeptem có­

reczkę': — Gdzieś Eluniu po­
działa łupy z banana?

Elunia: — Temu panu, co 
teraz wysiadł, wsunęłam je do 
kieszeni jego zarzutki.

„Kuchnia Polsko - Amerykańska”,* 
książka zawierająca tysiąc przepisów 
przyrządzania potraw mięsnych i 
postnych, a także przepisy pieczenie 
ciast wszelkiego rodzaju, jest jedyną 
odpowiednią książką kucharską dla 
gospodyń polskich w7 Ameryce. Do na 
bycia w Administracji Dziennika Chi 
cagoskiego, w twardej oprawie, $1.50.
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H E M O R O ID Y
B ez  r z n ię c ia ,  w y p a la n ia  a lb o  b ó lu  
W R Z O D Y , SZ P A R Y , F IS T U Ł Y , 
P R U R IT IS  ( ś w ie r z b ią c e  h e m o r o i­
d y ) ,  P R O S T  A T IT IS  i p o k r e w n e  
c h o r o b y  o d b y tn ic y  m o g ą  b y ć  w y ­
le c z o n e  ła g o d n ą  Y A R IC U R  m e to d ą . 
Z a p r a sz a m y  s z c z e g ó ln ie  ty c h , k t ó ­
r z y  s ą  z n ie c h ę c e n i ,  g d y ś  je s t  
w p r o s t  z a d z iw la ją c e m  j a k  s k u t e -  
czn en t Jest n a s z e  leczzenie n a w e t  w  
n a jb a r d z ie j  p o w a ż n y c h  w y p a d k a c h .  
W ie le  lu d z i m y ś l i ,  ż e  c ie r p ią  n a  
R E U M A J Y Z H , N E U R IT IS , N E W -  
R A L G JĘ , N E R W O W O ŚĆ  a lb o  C H O ­
ROBĘ! N E R E K , p o d c z a s  g d y  po­
w o d e m  ic h  n ie d o m a g a n ia  są  N A ­
B R Z M IA Ł E  Ż Y Ł Y , W R Z O D Y  P O ­
W S T A Ł E  Z N A B R Z M IE N IA , P V -  
C H N IĘ C IE  NOG a lb o  D O L E G L I­
W O ŚC I O D B Y T N IC Y .

BEZ STRATY CZASU 
OD PRACY ALBO W DOMU 

N A BR ZM IEN IE ŻYŁ  
I WRZODY

s ą  p r ę d k o  i b e z b o le ś n ie  u ś m ie r z a n e .  
M eto d a  V A R IC U R  u s z c z ę ś l iw i ła  t y ­
s ią c e  —  D L A C Z E G O  N IE  W A S ?  

P R Z Y S L IJ C IE  PO N A SZ Ą  
B E Z P Ł A T N Ą  K S IĄ Ż E C Z K Ę .

N IC  N IE  L IC Z Y M Y  ZA  
E G Z A M IN A C JĘ .

G o d z in y : c o d z ie n n ie  od 9 do 8ej. 
W e w to rk i  i p ią tk i  ty lk o  od 9 do 6. 
W  n ie d z ie le  od  9 do 1 po p o łu d n iu .

V A R IC U R  INSTITUTE!
64 West Randoiph Street 

4 p ię tr o .  W  g m a c h u  G a r r ic k  T h e a te r

HELENA BOBROWSKA — 
E. FIRLING.

W sobotę, dnia 24go listopa- 
da, o godzinie lOej rano, w ko­
ściele św. Stanisława Kostki, 
połączeni zostaną węzłem mał­
żeńskim panna Helena Bobrow­
ska, córka pp. Szczepana 1 Teo­
fili Bobrowskich z panem Ed­
wardem J. Firling.

Dobranej parze drużbować 
będą panna Irena Brodzińska z 
p. Henrykiem Gudel, oraz pan­
ny Genowefa Zając, Marjanna 
Rospendą, Alicja Poknzewińska 
i Małgorzata Zanzaro. Damą ho 
norową będzie panna Florenty- 
na Szurley.

Poliandrja jest to małżeń­
stwo jednej kobiety z kilkoma 
mężczyznami, istniejące wśród 
niejednych ludów pierwotnych.

S IW E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E . p rz e z ro c z y s ty  p łyn , n ie 
fa r b a , p rz y w ró c i k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u su n ie  łu p ież . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych, a lb o  p isa ć :  T r in k o l in e  L a b o ra ­
to r ie s ,  4240 A rm ita g e  A ve., C h icago . 
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C e n a  $1.25, 
przez p o c z tę  $1.35. (O gł.)

ŁADNA SUKIENKA TYLKO NA 
WIELKOŚĆ 36 DO 46.

Ellen Worth Modelko 663.
Nabyć można w wielkościach 36, 

38, 40, 42, 44, 46. Na wielkość 36 po­
trzeba 4)4 jarda 39 calowej materji, 
także % jarda 27 calowej albo szer­
szej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTNA SCIH 
CENTÓW (15) w raz z kuponem aa 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
Biie i nazwisko, adres i num er fa s o  
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrea 
Dniennlk Chicagoski, 1455 W. Divt- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający, 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNA ŚCIE CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem modełkiam DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

ADRES

• < 
| Stan.,.................................
fa—— ——— ————————————— — —
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UCZEŃ SZKOŁY PARAFJALNEJ. — Jego Emi­
nencja Jerzy Kardynał Mundelein, w czasie kiedy 
był uczniem szkoły parafjalnej w Brooklynie. Jest 
on wskazany pomiędzy kolegami, na długo przed 
rozpoczęciem się jego przewodnictwa kościelnego. 
Urodził się w New Yorku, 2 lipca, 1872 r.

PRAŁAT W 30 ROKU ŻYCIA.— 
Kardynał Mundelein, w 30 ro­
ku życia. W owym czasie, jego 
genjusz w budowaniu i przewod­
nictwie kościelnem zabłysnął i 
zwierzchnicy docenili jego zdol­
ności. Wyświęcony w Rzymie w 
1895 r., został zamianowany do­
mowym prałatem Ojca św. w 
1903 r.

Ti
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POWKOT z  RZYMU. — Kardy­
nał Mundelein w 1924 roku, po 
po triumfalnym powroeie z Rzy­
mu, gdzie został zaliczony w po­
czet Kolegjum Kardynałów. Na 
Ilustracji widzimy go siedzącego 
na tronie zbudowanym w przy­
stani w’ New Yorku przez R. Wa- 
namakera. Tron, datujący się z 
16-go wieku, sprowadzono z Flo­
rencji.

A

w

N A J D O S T O J N IE J S Z Y  J U B IL A T . —  J. E . J E R Z Y  K A R D Y N A Ł  
M U N D E L E I N , k tó ry  d z is ia j o b c h o d z i u ro czy sk  c s re b rn y  ju b ile u sz  
w y n ie s ie n ia  n a  s to licę  b isk u p ią . P o n a d  s tu  a rc y b isk u p ó w  i b isk u p ó w  
w zię ło  u d z ia ł  w  d z is ie jsz y c h  ce re m  o n jac h  ju b ile u sz o w y c h  w  K a te d rz e  
N a jśw . Im ie n ia . D z is ie jsze  u ro c z y s to śc i  d a ły b y  się  p o ró w n a ć  ty lk o  z  
c e re m o n ja m i K o n g re s u  E u c h a ry s ty c z n e g o  w  C h icag o .

JAKO BISKUP W BROOKLYNIE— Kardynał Mundelein, kiedy 
był biskupem w Brooklynie, przed przybyciem do Chicago. W dzi­
siejszych ceremonjach jubileuszowych biorą udział Kardynał Ha- 
yes z New Yorku i Delegat Apostolski, Najprzew. X. arcybiskup 
Amleto Cicognani z Washingtonu.

ZOSTAJE BISKUPEM.—Kardynał Mun­
delein po otrzymaniu sakry biskupiej. 
Był on konsekrowany 21 września, 1901 
r„ jako tytularny biskup Lorymy i bis­
kup-sufragan Brooklyna, W sześć lat 
później został arcybiskupem w Chicago, 
w grudniu, 1915 r.

W ROKU 1928.—Zdjęcie zrobione w 1928 
r., kiedy Kardynał Mundelein miał 56 
lat. Setki Dostojników Kościoła i wybit­
ni świeccy katolicy, uczcili wielkiego 
Księcia Kościoła w 25-tą rocznicę jego 
sakry biskupiej.

1X1
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BUDOWNICZY— Kardynał Mundelein, w charakterystycznej pozie, 
przegląda plany nowej szkoły technicznej dla chłopców, rozpoczę­
tej w 1932 r. Wraz z nim jest ks. biskup-sufragan Bernard J. Sheil. 
Szkoła jest tylko jedną z licznych, wielkich dzieł Kardynała, doko- 
uanych w jego 18 latach w Chicago, Ł J

NA KONGRESIE EUCHARYSTYCZNYM. — J. E. Kardynał Mundelein, wraz 
z innymi Dygnitarzami Kościoła, kroczy w uroczystej procesji na gruntach Se­
minarium Najśw. Marji Panny w Mundelein, III., podczas Kongresu Euchary­
stycznego w Chicago, w 1926 roku. Seminarjum, będące jedneni z dzieł Dostoj- 
uego Jubilata, jest jedną z największych mstytucyj teologicznych w śniecie.

V,

L3
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W SZATACH BISKUPICH. — Ostatnie zdjęcia 
Kardynała Mundeleina, zrobione tu przed otrzy­
maniem Czerwonego Kapelusza, dnia 24-go marca, 
1924 r. Katolicy w całym świecie określają pracę 
J. E. Kardynała Mundeleina jako „niezrównaną.”
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Issued every day escept Sundaya 
and Holidays.

TERMS OF SUBSCRIPTION
One year ........................................$5.00
Sls months ....................................  3.00
Three m onths.................. -............. 1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ............ 8.00
JTo Canada for one ^ e a r ..........  5.00

Ali letters shall be addressed to

Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel i  Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie ...........................................$5.00
P ółrocznie.....................................  3.00
Kwartalnie ..................................  1-75
W Chicago pocztą miesięcznie.. .85
Do Europy rocznie ..................... 8-00
Do Kanady rocznie ..................... 5.00

Wszelkie listy adresować należy:

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 West DKision Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

H a ik  a ” w M ilw aukee.t (

Kilka diii temu podały pisma wiadomość, że jednak ,,Halka” 
będzie wystawiona w Milwaukee. Powiadamy jednak, ponieważ 
z rozmów z aranżerem tury „halkowej”, panem Kowalskim 
wnosić mogliśmy, że Milwaukee nie dostąpi zaszczytu ogląda­
nia „Halki”, gdyż zbyt kosztowny to gość i królewskich przyjęć 
wymaga. Pan Kowalski nie chciał więc narażać Polonji milwau 
ckiej na zbyt wielki wydatek.

Coś się jednak zmieniło czy w zapatrywaniach p. Kowalskie­
go czy w ambicji Polonji milwau ckiej, ponieważ słyszymy, że 
„Halka” w Milwaukee będzie.

Pięknie to..tak ze strony samej „Halki”, która raczy tam 
się udać, jak i ze strony Polonji milwauckiej. Zapewniamy, że 
obie strony będą zadowolone, obie będą szczęśliwe i rade sobie 
wzajemnie.

O wystawienie „Halki” kuszono się nie raz i nawet ją 
wystawiano, przyczem biedna „Halka” narażała się na wielkie 
przykrości. Obcinano jej szatę, podkasywano, w jakieś łachmany 
głosowe odziewano, więc zamiast przyciągnąć do siebie, rozentu­
zjazmować i porwać widza, taka biedna i opuszczona „Halka” 
często odpychała. Napróżno próbowano wskazywać na jej 
klejnoty. Nie mogły się one uwidocznić, nie mogły zajaśnieć, 
bo „Halka” wyglądała więcej na nędzarkę, jak na wielką panią. 
A klejnot, choćby najcenniejszy, nie uwidacznia się przy ko­
żuchu, przy łachmanie; on potrzebuje oprawy, ramy, futer prze­
pięknych, gronostajów. Wtedy wypadnie dobrze, pięknie, uro­
czo, cudownie.

Chcemy wierzyć, że do Milwaukee zawita „Halka” w calem 
dostojeństwie i oczaruje tam rodaków.

W tytułowych rolach „Halki” występują mili goście z Pol­
ski : pani M. Karwowska i p. J. Popławski. To podnosi ogromnie 
tutejszą wystawę cudnej „Halki.” Jednakże sprawiedliwość 
każę nam podkreślić jak najsilniej, że gdybyśmy nie mieli prof. 
Bojanowskiego w Chicago, który mógł stanąć i chóry przygoto­
wać a następnie orkiestrę dyrygować i całą operę prowadzić, 
to zarówno pani Karwowska jak i pan Popławski napróżno sta­
raliby się jak najlepiej sprezentować piękną „Halkę.”

Nie wiemy, jak tam było gdzieindziej, ale co do Chicago 
powiedzieć trzeba śmiało, że bez udziału prof. Bojanowskiego 
trudno byłoby wyobrazić sobie „Halkę” wystawioną tak, jak 
powinna być wystawiona.

„Halka” jest zbyt polską, żeby mógł ją  rozumieć należycie 
jakiś inny dyrygent. Może on znać się na muzyce, może ucho­
dzić za mistrza w swoim zawodzie, a jeszcze nie będzie w stanie 
wlać w orkiestrę i w chóry ducha polskiego, a bez tego ducha 
nie może być „Halki.”

Prosta rzecz, iż ten sam prof. Bojanowski będzie prowa­
dził „Halkę”., i w Milwaukee i dlatego zaryzykowaliśmy powie­
dzenie, że „Halka” oczaruje rodaków w Milwaukee.

Znaki Na Niebie Gospodarczem.
Rezultat wyborów stał się pieczęcią, którą naród położył na 

planach Prezydenta Roosevelta, i w ten sposób niby powiedział: 
Zatwierdzam.

Wobec takiego wyroku, przemysł, handel i finanse nie mogą 
dłużej dowodzić, że kraj jest przeciwko eksperymentom gospo­
darczym. Przeciwnie, ten kraj właśnie zaaprobował te ekspery­
menty, więc teraz nie pozcstaje nic innego, jak iść razem z Pre­

zentem przynajmniej przez następne dwa lata, do wyborów

> M a r j a  i
i R o d z i e w i c z ó w n a  |
•: ••
Ś ............ ... ................. ....... .

(Ciąg dalszy)
Czekała na nią pani Taida i zagadnęła:
— Powiedzże mi, Stasiu, jakie masz zamiary na przyszłość?
Dziewczyna była w najgorszem usposobieniu. Siadła na 

schodkach, podparła brodę pięściami i żuła przekleństwa.
— Moich zamiarów pani nie zrozumie — odlparła.
•— Dlaczegóż to?
— Bo pani pochodzi z epoki niewoli i ciemnoty, a  ja  stoję 

u  wrót swobody i oświaty.
•— Stasiu! — jęknęła matka.
_Daj pokój, moja droga! Przecie ona mnie nie może o-

brazić. Owszem, ciekawam tej nowej epoki. Dążysz tedy do 
swobody i oświaty. Jedno i drugie jest szanowne, ale to nic no­
wego ani dla mnie niezrozumiałego. Chcesz tedy nauki, a potem 
pracy! To bardzo dobrze. Tylko czy ty rozumiesz, czego chcesz 
— co to jest nauka i praca?

— No, to chyba elementarz! — zaśmiała się Stasia.
_Szkoda tedy, że tego elementarza nie umiesz. Bo doku­

czać matce, to nie oświata, ale dzikość, a błocić się na kaczkach, 
to nie praca, ale swawola.

_ Nie ja matce, ale matka mnie dokucza. Polowania nie
zabrania mi żadne prawo, tylko głupi, nielogiczny obyczaj. Te­
go wypełniać nie myślę.

Starsze panie milczały, ale Stasia rozgrzała się i wybuchła:
_Ze'by się kto chciał zastanowić, ile takich anachroniz­

mów jak rak toczy ludzi. Zęby kobiety same się zastanowiły, 
jaki dla nich jest wstyd i hańba w tych obyczajach niby opie­
kuńczych, w tem ohydnem „nie wypada!” Nie wypada się uczyć, 
bo to ujma kobiecości, nie wypada samej jeździć i chodzić; nie 
wypada pannie obrać sobie fachu i opuścić dom rodzicielski; nie 
wypada ostrych warkoczy, zarzucić gorset, ubierać się niemod­
nie; nie wypada nie być naiwną, palić tytoniu, śpiewać wesołych 
kupletów i gwizidać; nłe wypada być człowiekiem, mieć indywi­
dualność, charakter! No, a gdy przestrzega tych prawideł, ja­
każ nagroda? — dostanie męża. To ci dopiero szczyt, wart ta­
kiego starania! Miałabym się za kretynkę, gdybym dla takiej 
nagrody spełniła choć jedno „wypada” i zatruła sobie jedną 
minutę mojej złotej swobody.

— To są słowa, a gdzież twoje czyny — spytała spokojnie 
pani Taida,

prezydenckich, a jak -demokratom szczęście posłuży, to może 
jeszcze, ze cztery lata po wyborach prezydenckich. Te prawdy 
oczywiste kazały ostatnio Izbie Handlowej oznajmić, że idzie 
z Prezydentem.

Ale są również inne znaki, które także- są nie -bez wpływu 
na wielki byznes.

Nikt już dzisiaj nie wątpi, iż rząd federalny wziął kierunek 
polityki gospodarczej taki, że chce wycofać się z pola konkuren­
cji i dalsze odradzanie się kraju pozostawić więcej inicjatywie 
prywatnej jak rządowej. Nie mówi się o tern głośno, ale 
fakt ten wcale nie zaprzecza intencjom rządu. Rządowa kor­
poracja pożyczkowa (H .O .L .C .) powiada, że więcej pożyczek 
udzielać nie będzie. Udzielanie pożyczek na modernizowanie do­
mów odbywa się przy pomocy banków prywatnych, przyczem 
kapitał rządowy jest tu zaangażowany tylko w jednej piątej, 
zaś prywatny w czterech piątych.

Mianowanie M. S. Ecclesa gubernatorem Wydziału Systemu 
Rezerwy Federalnej jest także nie bez znaczenia. Nowy guber­
nator jest bankierem i przemysłowcem. W,r. ubiegłym jego 
pogląd na sytuację gospodarczą w kraju zgadzał się bardziej z 
poglądem przedstawicieli Nowego Ładu, jak z poglądem kon­
serwatystów. Fakt ten jednak nie zawierał i nie zawiera żad­
nej groźby dla konserwatystów, którzy dzisiaj, po wyborach, 
tak samo zdanie zmieniają..

Przed kilku dniami departament skarbu oznajmił, że już nie 
trzeba opowiadać się skarbowi, na co i ile potrzeba komu pienię­
dzy, że każdy może tych pieniędzy przewieźć czy wysłać zagra­
nicę tyle, ile mu się podoba. To również nie jest bez znaczenia, 
Rząd widocznie nie tylko nie boi się ucieczki kapitału, lecz pew­
ny jest, że dolary amerykańskie nie będą próbowały szukać 
szczęścia w innych krajach na świecie. A dolar amerykański; 
mógłby stąd uciekać wtedy tylko, gdyby się bal wyrządzenia 
mu krzywdy, nip. gdyby rząd chciał znów zmniejszyć w nim 
ilości złota. Swobodny obrót dolarami tłumaczą sobie w sferach 
interesowanych, iż dolarowi nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Największy kłopot ma rząd w dalszym ciągu z rolnictwem 
i zapomogami dla bezrobotnych. Tern się naprawdę niepokoją 
w Washingtonie dlatego, że w nadchodzącą zimę z pewnością 
będziemy mieli nie mniej sze potrzeby spieszenia z pomocą. Rząd 
federalny będzie jednak dążył do wywierania co raz silniejszego 
nacisku na stany, żeby one większą starannością otoczyły swoich 
bezrobotnych. Rząd federalny uczyni wszystko, żeby przepro­
wadzić w kongresie ustawę o ubezpieczeniu robotnika na wypa­
dek bezrobocia.

Według rzeczoznawców, dochody farmera w następnym ro­
ku mają być większe, jak w r. b. Ceny na płody rolne są 
większe, więc farmerzy będą chcieli więcej produkować, bo się im 
będzie opłacało.

Robią starania Amerykanie, żeby sprzedać bawełnę Niem­
com i jest nadzieja przeprowadzenia transakcji, aczkolwiek 
Niemcy się targują mocno, wskazując, że po bawełnę mogą się 
udać do Persji, Brazylji luj> do Afryki. A chodzi tu o poważną 
pozycję, bo o 500,000 bel.

Wielkie susze w r. b. wyrządziły poważne szkody w hodowli 
owiec, skutkiem czego skurczyła się podaż wełny. Pomoże to w 
cenie hodowcom owiec.

Przemysł automobilowy jest pełen optymizmu. W ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy b. r. sprzedano automobilów za 
$1,000,000,000. Czynią się starania do zwiększenia sprzedaży w 
następnych dziewięciu miesiącach szczególnie po wyjściu no­
wych modeli. W dziedzinie nowych modeli nie spodziewa się pu­
bliczności żadnych nadzwyczajności, ale za to spodziewa się nad­
zwyczajności w cenie, z którą ukrywa się dzisiaj jeden fabry­
kant przed drugim, a wszyscy pytają po cichu: Co zrobi Ford?

, Przemysł stalowy „rusza” się. Dostaje- zamówienia od 
mniejszych gałęzi przemysłu, jak np. fabryk narzędzi rolni­
czych, pieców, radja itp. Wielcy spożywcy stali, taki np. prze­
mysł automobilowy, jeszcze zamówień nie daje. Może czeka na 
zniżkę cen? Jednakże wcześniej czy później te zamówienia 
przyjdą, bo przyjść muszą.

Jak z powyższego wynika, znaki na niebie gospodarczem 
świadczą o zwrocie ku lepszemu.

Zły to już znak, gdy dwoje młodych zbliżając się do siebie, nie wiedzą 
co mówić z sobą, gdy oczy ich unikając się spotykają, usta drżą, a każde 
słówko wyrzeczone przestrasza, gdy szukają czegoś obojętnego i znałeść 
nie mogą. Bo nic też już wówczas ©bóij t̂nem nie będzie dla nich; za-czną 
mówić o ludziach, a mówić będą o sobie, zwrócą się do źdźbła trawy, do 
chmury, do deszczu i pogody i najpospolitsze przedmioty staną się dla 
nich hieroglifami jeżyka ich uczuć, dla nich tylko zrozumiałego; wśród 
osób tysiąca rzucą sobie słowo zimne, a w jego łupinie ogień będzie zamknię­
ty. Dwa światy. T. II I .

K Ą D Z IE L P O W I E Ś Ć

— Słów mi nikt) nie hamuje, a  czyn każdy muszę zdobywać. 
Mam lat siedemnaście i kończę gimnazjum. Pani synowie tyleż 
uczynili z pomocą i zachętą całego świata, co ja  z buntem, prze- 
śżkodami i oporem. I jeśli kto kogo się radzi w matematyce, to 
nie ja  ich.

— A potem ? — badała poważnie pani Taida.
— Jak zdam na patent, będę korepetycjami zbierała fun­

dusz na uniwersytet, słuchając gniewów i rozpaczy rodziców, 
jak gdybym cześć swoją sprzedawała. Dobrego słowa nikt mi 
nie dał i nie da, a nawet go teraz już nie chcę. Przebijem dojdę 
db celu!

Za chłopami uciemiężonymi, spodlonymi niewolą gardło­
wali wszyscy szlachetni, za murzynów lali krew bohaterowie, 
kobiety są także spodlone i uciemiężone, ale o nie nikt się nie 
upomni, a jeśli się kto odezwie, to tylko z szyderstwem! To też i 
my do społeczeństwa, có nas zakuło w niewolę, czujemy niena­
wiść!

Tu ciocia Dysia podniosła swój cichy głos:
— Ależ, Stasiu, na świecie nie brak pracy, ale rąk chęt­

nych, nawet nie burząc podstaw społecznych. Nie ten wiele robi 
kto wysoko stoi, ale ten, kto, choć maluczki, spełnia powołanie.

— Ale jeden ma powołanie chować cielęta i dzieci, a drugi 
być astronomem lub chemikiem.

— A wiesz ty, że u nas w kraju dużo mniej jest poprawnych 
cieląt niż uczonych ludzi — zawołała pani Taida. Mamy kraj 
rolniczy, a stoimy najniżej w kulturze rolnej, tracimy ziemię z 
powodu niezdńrstwa jednych, a wielkich aspiracyj drugich. Jak 
Żydów klatka Boża, tak nas własna głupota wypędzi z ziemi. 
Żebyś ty  była człowiekiem, tobyś nie powinna myśleć o swojej 
płci, ale o swojej narodowości, bo to jest kwest ja, wobec której 
twoje szalone idee, chociaż mają może rację, powinny siedzieć 
cicho.

Stasia umilkła, gorejącemi oczami patrząc na mówiącą. Pier­
wszy raz w życiu ktoś jej tak kwestję postawił i tak myśl skie­
rował. A pani Taida mówiła dalej:

— Dlatego my powinniśmy być w zgodzie i jedności. Pilno­
wać zasad, obyczajów, milczeć na wszelkie osobiste uciski i u- 
trapienia, sił nie marnować na nic innego. Szanować starszych, 
bo to jedyna nasza własna władza: strzec się buntów i gwałtów, 
być wzorem, nie zgorszeniem. Zazdrościsz laurów bohaterom

LEPSZE ZYC IE.
Są chwile, kiedy tak na świecie źle mi,
Tak trudno jest mi dzień do końca przebyć,
Tak niepotrzebny czuję się na ziemi,

Że chciałbym przepaść, przeminąć i niebyć!
, i

I gdy najbliżsi po krótkiej żałobie z 
O mem istnieniu na świecie zapomną,

Nie pozostawi ni znaku po sobie,
Jak kropla, rzeką wchłonięta ogromną.
A gdy się cały rozpłynę w niebycie 
I cieniem stanę się własnego cienia,
Może rozpocznę wtedy lepsze życie 
Jako maleńka cząstka wszech istnienia.
I istnieć będę w wieczorów zadumie, •
W tęsknocie dali, w śpiącem wśród skał echu,
W graniu strumyka, w drzew wieczystym szumie 
I w jesiennego dnia złotym uśmiechu.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Amerykańska Federacja Pracy 
i Hitleryzm.

W związku z konwencją Amerykańskiej Federacji Pracy w 
Los Angeles, Cal., ubiegłego miesiąca mieliśmy sposobność pod­
kreślić niezmiernie silny wpływ, jaki w tej organizacji mają 
obywatele wyznania Mojżeszowego. Oni to bowiem, sprawili, że 
ta wielka organizacja robotnicza publicznie potępiła hitleryzm i 
potwierdziła hasła bojkotowe w stosunku do towarów niemiec­
kich, wzywając do stosowania tego bojkotu tak dł.ugo, aż odwo­
łane będą wszystkie ograniczenia przeciwko Żydom.

Uchwała Federacji jest wielce znamienna i wiele pouczają­
ca. Wiadomo przecież, żę Federacja składa się z członków 
różnych narodowości i różnych wyznań, a jednak trudno jest 
pomyśleć, żeby jakiś inny w niej' element mógł się zdobyć na to 
na co się zdobył żydowski. Jesteśmy przekonani, że w Amery­
kańskiej Federacji Pracy Żydzi nie stanowią większości, ale 
za to stanowią większość kierowniczą. Nie jest sztuką być 
człekiem organizacji, natomiast sztuką jest stać się jej prze­
wodnikiem. A właśnie nasi współobywatele wyznania Mojżeszo­
wego posiadli tę sztukę, bo gdyby było inaczej, Amerykańska 
Federacja Pracy nigdyby nie opowiedziała się za bojkotem to­
warów niemieckich.

Ktoś może powiedzieć, że to niewiele znaczy, bo co innego 
jest uchwały przyjmować, a co innego bojkotować. Możnaby 
się z tern zgodzić, gdyby nie inne rzeczy, jakie się w Federacji 
dzieją.

Najpierw nie trzeba bagatelizować samej uchwały ponieważ 
powzięła ją  największa na świecie organizacja robotnicza. To 
posiada znaczenie moralne bardzo duże.

Drugi moment bardziej praktyczny polega na tern, że W 
unjach zbiera się dzisiaj składki na walkę z hitleryzmem i fa­
szyzmem.

Kierownictwo unij usiłuje wymóc składki od członków na 
walkę z hitleryzmem nie pytając nawet, czy dany członek chce 
się przyczynić swoim centem do zwalczania Hitlera w Niem­
czech.

Sądzimy, że ta „dobrowolna ofiara” w unjach zbierana po­
winna się spotkać z ostrym protestem członków ostatecznie. Du­
żo jest na świecie wielkich celów i naprawdę godnych, więc dale­
ko przystojniej byłoby Amerykańskiej Federacji Pracy prze­
prowadzać zbiórki na te właśnie wielkie, godne cele.

Z C U D Z E J GRZĘDY.
KURJER POLSKI W MILWAUKEE, 2-XI.—

Złe się dzieje z nami, gdy niektórzy z nas obejm ideałom, nieraz 
nam wrogim służą, jak zwyczajni niewolnicy, muszą się płaszczyć w 
swej pokorze przed tymi, którzy ten dany ideał za swój uważają. 

Nieraz zręczne manewrowanie tymi posłusznymi wykonawcami 
z pośród gromady naszej prowadzi do katastrofalnych skutków, o 
czem możemy się łatwo przekonać, gdy się wkoło siebie oglądniemy.

Nie mówiąc już o tern, że wychowanie ludzi chwiejnych, niezdy- 
cydowanych leży zawsze w interesie tych, — którzy chcięliby, abyśmy 
im służyli. Taki człowiek chwiejny i słaby, gdy chodzi o jego wolę, 
— zawsze jest powolnem narzędziem obcych sił, jest gotowy duszę 
swoją zaprzedać, mienie oddać w imię prawdy, która jest przez ob­
cych za środek dla ich korzyści używana.

swobody chłopów i murzynów. Wierz mi, i tu jest sztandar, pod 
którym służyć warto, tylko na to trzeba być człowiekiem!

I to powiedziawszy, pani Taida wstała, a przechodząc, prze­
sunęła rękę po roztargnionej czuprynie Stasi i poszła do swej 
roboty.

Ozierska i ciocia Dysia miały tyle taktu, że nie dodały sło­
wa więcej — żadnych morałów. I Stasia pozostała na ganku sa­
ma., zaidlumana. Przesiedziała tak godzinę, a potem poszła przez 
ogród drogą polną, po której majestatycznie sunęły furgony, na­
lać oivane zbożem. Wokoło łany się ciągnęły, jak okiem zajrzeć, 
jedne już puste, najeżone ścierniskiem, inne jeszcze falujące 
owsem, inne pługami podarte, czarne. Ludzie się wszędzie uwi­
jali, a wśród nich ukazywała się co chwila pani Taida na swym 
wózku jak wódz, wydając rozkazy, strofując, ucząc, bacząc na 
wszystko.

Stasia usiadła na wzgórku, pod krzyżem, i przypatrywała 
się uważnie kilka godzin. Zastał ją  tam Kazio, wracający od 
bydła z pastwiska. *

— Co ty  tu roibisź — zdziwił się.
— Co mam robić? Nic? — mruknęła.
— Może masz papierosa?
— Mam, ale nie dla ciebie. Baby nie powinny pąlić.
— Dajże pokój. Tak mi się wyrwało. Mam ciebie przecież 

za kolegę.
— Tak, gdy mnie potrzebujesz.
— Takeśmy przecie sobie zaprzysięgli. Zapomniałaś ? Pokaż 

rękę! /
Odsunął swój rękaw i pokazał bliznę białą.
Podobną ona miała. Jeszcze w czasach niefortunnej wypra­

wy do Ameryki zawarli ze sobą ślub na wzór skandynawskiego 
braterstwa i na pamiątkę tego nakapali sobie płonącego laku 
na rękę, chełpiąc się jedno przed-drugiem, że nie okażą bólu. 
Stasia na to przypomnienie dała mu papierosa, a on rzekł:

— To nie moja wina, że ty nigdy odemnie nie żądasz po­
mocy.

— Nie żądam, bo nie potrzebuję, ale ty, jak śmiesz mi urą­
gać. Jesteś zdrajcą!

Chłopak skoczył jak oparzony.
— Coś ty powiedziała! Cofnij!
— Ubliżyłeś naszemu ślubowi. Nie brat mi jesteś, ale męż­

czyzna. Nie wolno ci nazywać mnie babą.
— To prawda, ale byłem zły, bo Włodzio ze mnie drwił. Je­

śli chcesz, pójdę jutro z tobą znowu na kaczki. Co mi ostatecznie 
matka zrobi!

— Nie chcę. Twojej matce nie godzi się dokuczać.. Wiesz 
ty — ja starych niecierpię, ale twoja matka podobała mi się.

Z T e k i  W y d a w n ic z e j ,
„GDYNIA I JEJ ZNACZENIE DLA 

GOSPODARSTWA POLSKI”.

„Przemysł i polskie morze”.
Przed niedaw nym  czasem opubliko­

w ana została interesująca praca dr. 
Tadeusza Spitzera. dyrektora Związ­
ku Przem ysłowców w Kfftkowie, p. t. 
„Gdynia i je j znaczenie dla gospo­
darstw a P olski”. P raca  ta  wyróżnio­
na została  na drugim  konkursie In s ty ­
tu tu  Bałtyckiego, ogłoszonym w r. 
103!) na tem at „Zagadnienia uprze­
m ysłow ienia G dyni”.

U kazanie się pracy Dr. Spitzera 
uzupełniło poważną lukę w naszej 
szczupłej lite ra tu rze  morskiej, a 
p ła s z c z a  w je j dziale gospodarczym. 
R ozpatrzone zostały w pracy tej 
w szystkie najisto tn iejsze problemy 
zw iązane z gospodarczą ekpsloatacją 
morskiego wybrzeża i  w skazane po­
zytyw ne ich rozwiązanie. — Przecho­
dząc kolejno od zagadnień n a tu ry  o- 
gplno-gospodarczej, jak  znaczenie 
przem ysłu dla państw a, au to r wni­
ka w ostotne zagadnienia w skazując 
na korzystne możliwości umiejsco­
w ienia pewnych' działów  przemysłu, 
zwłaszcza żywnościowego w Gdyni, 
oraz w skazójąc na fak t, że jedynie 
wyzyskanie drogi m orskiej umożli­
wić może w zrost naszego eksportu, 
ak tyw izację b ilansu handlowego o- 
raz  zajęcie przez Polskę m ocarstw o­
wego stanow iska w świecie. K onklu­
zje te  poparte  są bogatym  m aterja- 
łem statystycznym , który  obfituje 
cała praca. P rzez to  samo Staje się 
ona dla naszej lite ra tu ry  gospodar­
czej niezm iernie interesującem  źró­
dłem.

PO rozpatrzeniu problem u kryzy­
su flo t handlowych w świecie i ko­
nieczności popierania rozbudowy pol­
skiej floty handlow ej, dr. Spitzer 
zajm uje się ro lą  Gdyni w organiz­
mie gospodarczym Polski, je j w arun­

kam i jako  bazy handlu bałtyckiego, 
waftią konkurencyjną z portam i bal, 
tyckiemi, oraz możliwością współ­
pracy pomiędzy Gdańskiem a Gdy­
nią. W dalszym  ciągu w skazuje on 
na pozytywne posunięcia w dziedzi­
nie ustaw odaw stw a pracy celnej, ko­
m unikacyjnej i taryfow ej, oraz f i­
nansowej i handlow ej, od których za­
leży dalszy .rozwój Gdyni.

W części szczegółowej pracy au ­
tor rozpatru je  z £olei możliwość roz­
w inięcia na naszem pobrzeżu mor- 
skiem przem ysłu spożywczego, a 
zwłaszcza rybnego, oraz przem ysłu 
żelaznego, mechanicznego, budowy o- 
krętów , oraz Włókienniczego. W częś­
ci końcowej przechodzi au to r do 
syntezy, podając konkretne w skaza­
nia naszej polityki rozbudowy Gdy­
ni. Trudno je s t w kilku  wierszach 
scharakteryzow ać is to tę  rozpatryw a­
nego przez dr. Spitzera problemu, po­
nieważ bogata treść  te j pracy, obej­
m ującej przeszło 258 stron  druku, 
wym aga głębokiego i poważnego s tu ­
dium .

S tudjum  to je s t konieczne nietyi- 
ko d la  tych, którzy pragną poznać 
od strony gospodarczej polski pro­
blem morski, a le dla w szystkich lu ­
dzi zw iązanych z życiem gospoda o 
cżem Polski, którzy chcą, czy m u-, 
szą, objąć ca łokształt współczesnych 
zagadnień gospodarczych. Problem 
Gdyni należy niew ątpliw ie do n a j­
ważniejszych i najistotniejszych.

Ceńa książki wynosi 12 zł., czyli 
około $2.30. — A dres: Dr. Tadeusz 
Spitzer, ul. Szpitalna 15, K raków, 
Polska.

Śtarokatolicy Są to wyznaw­
cy odłamu kościoła katolickie­
go, nieuznający dogmatu nie­
omylności papieża w rzeczach 
wiary i obyczajów.

Poradnik Dobrego Zdrowia
CHOROBLIWA OTYŁOŚĆ

Człowiek normalny ma zwy­
kle wagę, która odpowiada pro­
porcji istniejącej między jego 
wysokością, a wiekiem, a tę u- 
stala się wedle wysokości jego 
ciała ponad miarę jednego jar- 
d:a w oznaczonej liczbie funtów. 
Normalny stan wagi ludzkiej 
nadwyrężą otyłość, której po­
wodem jest nagromadzenie się 
wielkiej ilości tłuszczy. Ten 
stan powoduje danemu osobni­
kowi wielkie dolegliwości i o- 
kreśla się go jako chorobliwą 
otyłość.

Największą skłonność do o- 
tyłości okazują ludzie w wie­
ku między 40 a 50 latami. W 
tym okresie człowiek raczej 
skłonnym jest do szukania spo­
koju i wygody i lubi się dobrze 
odżywiać. Ponieważ z wiekiem 
tym łączy się okres osłabienia 
funkcyj płciowych, a zwłaszcza 
u kobiet następuje okres prze- 
kwitania, to w następstwie te­
go zauważyć się daje wielki 
przyrost we wadze. Jeżeli o- 
tyłość nie występuje w silnym 
stopniu, ale utrzymuje się w 
stanie normalnym, to znaczy 
że nie mamy do czynienia ze 
stanem chorobowym.

Powodem otyłości może być 
obciążenie dziedziczne wystę­
pujące w formie zaburzenia 
gruczołów o wydzielaniu we- 
wnętrznem (jajniki, tarczyca 
przysadzka mózgowa). Sku­
tkiem słabszego odbywania się 
procesu spalania i przemiany 
materji wytwarza się w orga­
nizmie silniejsza skłonność do 
gromadzenia się tłuszczów. In­
nym powodem otyłości jest ob­
żarstwo objawiające się w nad 
miarze spożywania potraw w 
związku z próżniactwem. Te­
go rodzaju otyłość spotykamy 
u smakoszów, lubujących się w 
potrawach pikantnie sporządza 
nych, które pobudzają silniej­
szy jeszcze apetyt. Otyłość po 
woduje przyjęty zwyczaj zaspo­
kajania przy jedzeniu pragnie­
nia nie wodą, ale kilku nawet, 
szklankami piwa. Alkohol za­
warty w piwie , obniża zdolność 
spalania tłuszczów, czego na­
stępstwem jest, rzecz jasna, o- 
tyłość. Ludzie otyli lubują się 
w wygodach lubią spać długo 
unikają ruchu i wysiłków fizy­
cznych. Ten tryb życia jest na 
der pomocnym do odkładania 
znacznej ilości tłuszczu w ustro 
ju ludzkim. Otyłość wówczas 
zaczyna się rozwijać w nader 
szybkiem tempie a z nią łączą 
się także wszelkiego rodzaju 
dolegliwości ją charakteryzują 
ce, które dobrze osobom oty­
łym dają się we znaki. W sta­
nie takim każdy ruch wymaga 
większego wysiłku; podobni o- 
sobnicy pocą się bardzo łatwo 
a przytem dokucza im krótki 
oddech i połączona z nim dusz­
ność. Serce u ludzi otyłych bi-

je nierówno, tętno ich jest przy 
spieszone i w takich wypad­
kach ma się do czynienia z za­
burzeniami serca na tle otłu­
szczenia mięśnia sercowego. 
Ale to jeszcze nie wszystko; ze 
zbytnią otyłością przychodzi 
również do powiększenia wą­
troby, choroby cukrowej i zwa­
pnienia naczyń krwionośnych.

A obecnie zastanowić się nam 
przyjdzie nad sposobem lecze­
nia otyłości.

Naturalnie w pierwszym rzę­
dzie ograniczyć należy przyj­
mowanie pokarmów, by w ten 
sposób zmusić ustrój do spale­
nia własnych pokładów tłusz­
czu. Z ograniczeniem odżywia 
nia zaleca się dużo ruchu, a to 
celem zmniejszenia substancji 
odżywczych i ' zwiększenie zu­
żytkowania substancji w ustro­
ju, przez co wzmaga się proces 
przemiany materji. W przepi­
sanej na schudnięcie diecie za­
wierać się winny pokarmy z do 
stateczną ilością zawartości 
białkowych, albowiem te służą 
do odbudowy tkanek ginących 
codziennie komórek ustroju. 
Jarzyny zaleca się ponieważ da­
ją one szybkie uczucie sytości 
a nie zawierają one w sobie wie 
le substancji pożywnych. Na­
der w małej ilości używać na­
leży węglowodany i tłuszcze, 
sporządzane jarzyny nie powin­
ny zawierać tłuszczów ani mą­
ki ; nader wskazanem jest chleb 
razowy, który jeść należy z bar­
dzo małą ilością masła, albo 
wcale bez masła. Pacjent wi­
nien przyjmować jak najmniej 
płynów i wstrzymać się zupeł­
nie od napoi alkoholicznych. 
Nader ważnem jest w toku ku­
racji regularny stolec, o który 
dbać należy jak najusilniej. W 
odtłuszczeniu wielką rolę od­
grywać winien ruch, ćwiczenia 
gimnastyczne, wogóle praca 
mięśniowa. Nauka lekarska od 
grywa w kuracji na odtłuszcze­
nie wielką rolę, lekarze potra­
fili sporządzić cały szereg le­
ków z gruczołów o wydzielaniu 
wewnętrznem, które wzmagają 
proces przemiany materji, de­
cydujący o skutecznem lecze­
niu.

Lecz energja i wola chorego 
są decydujące na bieg kuracji 
albowiem u otyłych często zau­
ważyć można brak dostatecznej 
siły woli do przeprowadzenia 
kuracji. Wystrzegać się nale­
ży zachwalanych nieraz środ­
ków które obiecują dopomóc 
do schudnięcia bez konieczno­
ści zastosowania przykrej die­
ty, albowiem rzecz taka nie jest 
łatwa do przeprowadzenia. Za­
wsze wskazanem jest zastoso­
wanie się do rady lekarza, gdyż 
ten potrafi jak najlepiej ure­
gulować dietę i dać takie środ­
ki, które dadzą rezulat zupeł­
nie pewny.
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W zb o g aca jm y  K u ltu rę  A m e ry k a ń sk ą  
K u ltu rą  P o lsk ą !

Onegdaj, jak zwykle, jak w 
każdą niedzielę, przemawiał 
przez raćjo ze stacji W. C. F. 
L. między 6-7 wieczorem re­
daktor Dziennika Chicagoskie- 
go, p. J. Przydatek, który mó­
wił o potrzebie wzbogacania 
kultury amerykańskiej kulturą 
polską, nawołując do pielęgno­
wania pięknych tradycyj pol­
skich, zwyczajów i obyczajów, 
a przedewszystkiem do pielę­
gnowania języka polskiego. — 
Pan red. J. Przydatek mówił:

„Przemawiając ubiegłej nie­
dzieli, podkreślałem różnicę 
między Polonją w r. 1914 i Po- 
lonją dzisiejszą — różnicę w 
stosunku do „starego kraju” do 
Polski. Przemówienie swoje 
zakończyłem oznajmieniem, że 
my, Połonja amerykańska, win­
niśmy wnieść coś z naszej kul­
tury do ogólnego skarbca tu­
tejszej kultury amerykańskiej, 
że powinniśmy wnieść tam coś 
nie dlatego, żeby inni widzieli, 
ale z prawdziwego obowiązku 
obywatelskiego. Chcemy i zdo­
bywamy tu honory, byt, zna­
czenie i wszystko, co kraj ten 
dać nam może, więc jest rzeczą 
słuszną, abyśmy za to się od­
płacali tern, na co tylko nas 
stać.

Największa nasza danina, 
największa zapłata, jaką do­
tąd Polonja amerykańska skła­
dała temu krajowi, to prężność 
naszych mięśni, to twarde na­
sze dłonie, to pot kroplisty, 
które świadczyły i świadczą 
wymownie, że nie jesteśmy tu 
darmozjadami, lecz twórcami 
prawdziwych dóbr.

Ale czy tylko na taką zapła­
tę nas stać?

Nie, stać nas na coś jeszcze 
więcej.

Często się słyszy z ust na­
szych liderów, że powinniśmy 
szerzyć naszą kulturę — kultu­
rę polską; że powinniśmy 
wzbogacać nią ogólny skarbiec 
kulturalny amerykański.

Tak jest. Powinniśmy to 
czynić, ale czy wszyscy rozu­
mieją, co to kultura znaczy ?

Czy wszyscy rodacy nasi, li­
derzy, wiedzą, czego chcą do­
dawać lub dolewać do kultury 
amerykańskiej ?

Niejeden mówi: Literatura! 
Literatura!

Jaka literatura?
Odpowie — polska.
Dobrze. Ale czy bracie, sam 

znasz tę literaturę? A jeśli jej 
nie znasz, to jakżeż wlewać ją 
będziesz do amerykańskiego 
skarbca kulturalnego? Co bę­
dziesz wlewał? To czego sam 
nie masz?

Z tem wołaniem i literaturą 
trzeba być ostrożnym. Literatu­
ra jest tak samo nauką spe­
cjalną, jak każda inna< jak pra­
wo, medycyna, dentystyka, gór­
nictwo i t. p. Kto nie jest bie­
gły w tych naukach, lepiej 
niech mówi cicho;

Mówmy o kulturze, bo tę prę­
dzej każdy zrozumie. Literatu­
rę wnosić do skarbca amery­
kańskiego nie jest łatwo, ale 
kulturę można nawet bez zbyt­
niego wysiłku, oczywiście, kul­
turę opartą na tradycji. Są 
bowiem ludzie, opierający kul­
turę na materjaliźmie. O takiej 
kulturze tu nie mówię, gdyż ta­
kiej kultury wnieść tutaj nie 
możemy.

Podkładem kultury materja- 
listycznej są wielkie wynalaz­
ki i jeszcze większe ulepszenia 
w każdej dziedzinie, a przede­
wszystkiem rozmach życia go­
spodarczego. A to wszystko 
istnieje w Stanach Zjednoczo­
nych w takim stopniu, że raczej 
zbywa wszystkiego, a nie bra­
kuje, i nie jeden Polak chciał 
wziąć stąd niejedno i żywcem 
przeflancować na grunt w Pol­
sce.

Powtarzam więc, że o takiej 
kulturze nie mówię, bo w tej 
dziedzinie sami jesteśmy ubo­
dzy.

Ale jest kultura oparta na 
tradycji głębokiej, na tych 
zwyczajach i obyczajach sta-

rokrajskich, w które właśnie 
jesteśmy bardzo bogaci. Z te­
go źródła bogatego możemy też 
czerpać bez końca i wciąż do­
rzucać do skarbca kultury a- 
merykańskiej.

Naród amerykański składa 
się z elementu napływowego, 
Różne narodowości żyją wspól- 

i nie, tworzą wspólne dobra,, rzą­
dzą się jednemi prawami, po­
siadają jedne i te same insty­
tucje. Ale w układaniu tych 
praw i budowaniu instytucji 
przeważyła kultura tradycyjna 
anglosaska.

Amerykańscy m y ś 1 i c i ele 
pragnęliby, żeby powstała, że 
by wytworzyła się tu specjal­
na, właściwa temu krajowi 
ludności kultura amerykańska. 
Kultura anglosaska nie odpo­
wiada temu to pragnieniu, 
gdyż reprezentuje tylko jeden 
element składowy, podczas gdy 
naród składa się z różnych. — 
Dlatego są towarzystwa, które 
otaczają specjalną opieką zwy: 
czaję i obyczaje innych narodo­
wości. Czynią to nie z miłości 
dla tych obyczajów, ale z miłoś­
ci dla kultury amerykańskiej, 
w chęci wzbogacenia jej nowe- 
mi walorami.

Dobrze więc mówią liderzy 
nasi, gdy się powołują na bo­
gatą kulturę polską i gdy Wska­
zują na nią, jako na coś zupeł­
nie określonego, co możemy do­
dać do skarbca amerykańskie­
go. Ale liderzy nasi powinni 
pójść jeszcze dalej i wzywać 
wszystkich do pielęgnowania 
tych tradycyjnych walorów na­
szych. Bo czemże płacić będzie­
my, co wnosić będziemy do 
skarbca amerykańskiego, jeśli 
tradycyj naszych, zwyczajów’ i 
obyczajów pielęgnować nie bę­
dziemy ? Co będą wówczas zna­
czyły jakieś tam deklamacje o 
kulturze polskiej ? Kto tę kul­
turę będzie miał? Kto ją  bę- 
dzię reprezentował? Czem ją 
będzie reprezentował ?

Pielęgnujcie pieśń polską, za­
chowujcie piękne zwyczaje pol­
skie, tradycje, obyczaje a prze­
dewszystkiem troszczcie się 
szczerze o język polski, to wte­
dy istotnie dacie coś z siebie. 
Będzie was stać i na to, żeby 
dać.

Przedewszystkiem język pol­
ski pielęgnować trzeba jak naj­
staranniej, gdyż w języku an­
gielskim nie możecie oddać 
wszystkiego z tradycji pol­
skiej. Próby w tym kierunku 
będą nieudolne a czasem wy- 
padnie z nich prawdziwa paro- 
dja.

Przyjmujecie chętnie z wy cza 
je i obyczaje anglosaskie. W 
domu i w towarzystwie, na u- 
licy i na zebraniu — postępuj­
cie, jak Anglo-Sasi. Nie biorę 
tego za złe, broń Boże, ale dla­
czego ulegać obcym tradycjom 
a swoje zaniedbywać? Czy ob­
ce są ładniejsze.

Zapewniam, że Anglo-Sasi po 
dziwiają nasze tradycje, naszą 
kulturę tradycyjną. Oni pogar­
dzają innymi, wtedy tylko, gdy 
ich naśladują nieudolnie, gdy z 
ich zwyczajów i obyczajów ro­
bią parodję. Swoje odrzucamy, 
obce próbujemy przyjmować, a 
nie umiemy i nie wiemy jak, 
poprostu dlatego, że to obcy 
duch. A my najlepiej wypowia­
damy się w swoim duchu pol­
skim nawet wtedy, gdy tu jes­
teśmy zrodzeni i o Polsce wie­
my tyle, co o Grecji czy Wło­
chach.

Idźcie gdzie na salę tanecz­
ną i przyjrzyjcie się, jak się 
tam pary kręcą w tańcu mod­
nym. Senne to i niemrawe, ale 
gdy orkiestra zagra krakowia­
ka, oberka lub jakąś polkę, nie­
wiadomo skąd się bierze życie 
w tych samych sennych dotąd 
tancerzach i tancerkach. Jest 
coś, co jest nam tylko właści­
we, coś takiego, co nas różni od 
innych i myślący Amerykanin 
pragnie, żebyśmy to właśnie 
„coś” złożyli do skarbca kultu­
ralnego amerykańskiego. My 
sami chcemy to uczynić bez na-

< <L E A D ,  K I N D L Y  L I G H T ! ”

1 Z  JACKÓW A
Dzisiaj rano, o 9 :30 rozpo­

częła się na Jackowie nowen­
na do św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus, która odbywać się 
będzie przez dziewięć dni włą­
cznie. Kaznodzieją jest ks. Frńn 
ciszek Płoszek, misjonarz die­
cezjalny. Suma każdego dnia z 
kazaniem o 9 :30 rano a nabożeń 
stwo nowenny o 7 :30 wieczo­
rem także z kazaniem. Po każ- 
dem nabożeństwie będą dawa­
ne wiernym relikwje św. Tere­
sy do ucałowania.

Z przyjemnością stwierdza­
my, iż w niedzielę minioną — 
przed zakończeniem bazaru, zo­
stały rozpremjowane trzy rze­
czy, a mianowicie: rad jo, któ­
re przyznano aldermanowi Wł. 
Orlikowskiemu, gdyż jego od­
cinek okazał się trafnym lo­
sem. Serwis stołowych naczyń 
należy się p. Rezner, zam. pnr. 
2726 N. Ridgeway ave. i grotę 
Matki Boskiej zdobył p. Two­
rek, zam. pnr. 2843 N. Spring- 
field ave.

Premjowąnie gotówki odwo­
żono do środy, dnia 28go listo­
pada, a to z powodu tego, iż du­
żo książeczek premjowyo-baza- 
rowych jeszcze nie zostało 
zwróconych. Książeczki muszą 
stanowczo być zwrócone wszy­
stkie zanim premjowąnie od­
być się może. Pamiętajcie, że 
w środę, dnia 28go listopada, w 
sali parafjalnej na balu Klubu 
Obywatelskiego im.. Króla Ja­
na Iii-go Sobieskiego, odbędzie 
się premjowąnie pozostałości. 
— Książeczki zwrócić należy 
swoim urzędnikom.

Wczoraj z kościoła św. Jac­
ka odbyły się dwa pogrzeby, ś. 
p. Zofji Maduch i ś. p. Michała 
Detmer. Po odprawionych cere- 
monjach liturgicznych zwłoki 
zmarłych złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.

W piątek, dnia 23go listopa­
da, w sali parafjalnej, o godzi­
nie 8ej wieczorem, odbędzie się 
posiedzenie delegatów i delega­
tek Stów. Katolickiej Młodzie­
ży, tak zwanego C. Y. O. Waż­
ne sprawy przyjdą pod obrady 
wymagające obecności wszyst­
kich.

&
Bazar zakończył się w nie­

dzielę a urządzony był stara­
niem towarzystw, klubów i 
bractw parafjalnych. Z przy­
jemnością notujemy, iż wszy­
stkie zrzeszenia według możno­
ści bądź to ofiarą, bądź przyby­
ciem na bazar lub zajęciem się 
sprzedażą książeczek bazaro­
wych, starali się pomagać i nic 
też dziwnego, że w każdy wie­
czór bazaru było rojno i gwar­
no — sala pełna ludzi. Ostatni

dzień był najgwarniejszym i 
najbardziej przez jackowian o- 
besłanym. Wszyscy pracownicy 
i pracowniczki na bazarze pra­
cujący sprawnie ze swego za­
dania się wywiązali i wszyst­
kim należą się serdeczne słowa 
uznania i podzięki. Głównym 
kierownikiem bazaru był ks. 
Hieronim Fabiański, C. R., któ­
ry przy pomocy energicznego 
komitetu poprowadził bazar ku 
ogólnemu zadowoleniu wszyst­
kich. Na czasy jeszcze panują­
cego bezrobocia — poparcie pa­
raf jan było pochwały godne.— 
Trzeba zawsze pamiętać, że tyl­
ko wspólnemi siłami możemy 
dojść do czegoś większego. To­
warzystwom, klubom, brac­
twom i chórom podziękę Bóg 
zapłać ks. proboszcz i ks. asy­
stenci zasyłają.

Nasi kupcy, przemysłowcy i 
profesjonaliści godnie poparli 
bazar, ofiarą i obecnością swo­
ją na bazarze, z czego jest za­
dowolony miejscowy proboszcz 
ks. S. Kowalczyk, C. R. i jego 
księża asystenci. Za to należy 
się im szczera i z głębi serca 
płynąca podzięka. Na bazarze 
była spora liczba byznesmanów 
i byli profesjonaliści, lecz wszy­
stkich nie zdołaliśmy zanoto­
wać. Między innymi na bazarze 
byli obecni: sędzia Stefan Ada- 
mowski, aptekarz Jan Schwa- 
ba, pogrzebowy Piotr Kowa- 
czek, adw. Leon C. Nyka, po­
grzebowy p. Karol Luka, kwia- 
ciarz Leonard Stankowicz, Win­
centy Najdowski, aptekarz Hen 
ryk Barwig, dr. Ross, p. Jan 
Marcinkiewicz, bracia Grocho- 
wiak, p. Józef Kośkiewicz, p. 
F. Gontarek, p. J. Miłosławski, 
p. S. Augustyn, p. Szalewski, 
p. J. Krause, dr. Slużyński, p. 
R. Strzelecki, p. F. Wojciechów 
ski, p. W. Zalewski, p. B. Ska- 
ja, p. F. Kurek, p. Garstkie- 
wicz, p. F. T. Piskorz, p. B. Bla­
ski, p. A. Kloska, p. J. Nikle- 
wicz, p. Groblewicz, p. M. War­
choł, p. Wayman, p. Burchardt, 
p. D. Grochowski, p. Phillips, 
p. Sadowski i inni. Cześć im za 
to.
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DO NABYCIA W BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 
1455 W. Division ulica, Chicago, Illinois.

woły wania z czyjejkolwiek stro 
ny. My sami mówimy, że po­
winniśmy wzbogacać kulturę 
amerykańską przez dodawanie 
do niej naszej kultury. I 
wszystko to prawda, ale musi- 
my tę kulturę naszą pielęgno­
wać, kulturę tradycyjną. W pie­
lęgnowaniu polskiej kultury od 
najdziemy własną wartość, 
własną godność i nie będzie 
na.s prześladowało uczucie niż­
szości — inferiority complex.

Wl DO OUR FART

N O T A T K I

Obrabowali posłańca banku 
przed pleban ją na Szczepanowie

Trzech rabusiów wczoraj na- 
padło na Stanisława Qodzicha, 
Jr., z p. nr. 5681 Higgins ave- 
nue., posłańca banku National 
Security, z p nr 767 Milwaukee 
avenue, gdy ten wychodził z 
plebanji paraf ji św Szczepana, 
przy narożniku ulic Ohio i 
Sangamcn.Rabusie skradli $330 
w gotówce i $65 w przekazach 
bankowych poczem ;s'ię ulotnili.

♦ * *
Następna konwencja

Legionistów w Quincy.
Głosami 17 do 13 na zebra­

niu Komitetu . Wykonawczego 
wczoraj zadecydowano, że na­
stępna konwencja Amerykań­
skiego Legjonu na stan Illinois 
w roku 1935 odbędzie się w mie­
ście Quincy, 111. Data konwen­
cji ogłoszona będzie później.

5k S!c *

Przyznał się do sprzedaży 
skradzionych opon 
automobilowych.

Oskarżony o przyjmowanie 
skradzionych rzeczy od chło­
paka, Zygmunt Weiss, lat 40, 
z pnr. 4448 North Western ave- 
nue, właściciel składu Charle­
ston Tire Company, pnr. 2104 
North Western avenue, dzisiaj 
stawał w sądzie dla spraw au­
tomobilowych. Weissa areszto­
wano na mocy oskarżenia wnie­
sionego przez Franciszka Kuk­
lę, lat 16, z pnr. 2200 North 
Talman avenue, który przyzna! 
się do sprzedaży skradzionych 
opon automobilowych areszto­
wanemu. Chłopak ten stanie na 
rozprawę w sądzie dla małolet­
nich za kradzież.

* * *
K om isarz  p o licji n akazał 

oczyścić wyszynki.
Policja chicagoska otrzyma­

ła wczoraj nakaz od swojego 
szefa, Komisarza Allmana, a- 
by natychmiast zabrała się do 
oczyszczenia wyszynków i nie 
pozwoliła w przyszłości dziat­
wie tam przebywać. Częste za­
żalenia, że dzieciom wolno ku­
pować w wyszynkach kanapki, 
cukierki etc., lub też najmować 
je do występów sprawiły, iż 
wczoraj wyszedł z biura Komi­
sarza surowy nakaz. Jeśli zwró­
cenie uwagi saluniarzowi nie 
pomoże, policjanci mają zasto­
sować w każdym wypadku zna­
lezienia dzieci w wyszynkach 
przepisy miejskie, to znaczy po 
ciągnąć odpowiedzialnych do 
sądu. Czas już wielki, aby dzia­
twie nie wolno było przebywać
w wyszynkach.

* * *
Skoczyła z 18-go piętra 

hotelu Stevens.
Pani Teresa Naughton Ryan, 

lat 65, żona Tomasza J. Ryan’a, 
z pnr. 414 Nqfth Pine avenue, 
byłego sierżanta policji chica- 
goskiej, wczoraj popełniła sa­
mobójstwo przez skoczenie z 
okna na 18tem piętrze hotelu 
Stevens, przy Balbo avenue i 
North Michigan avenue. W re­
gestrze hotelowym zapisano ją 
jako panią M. Brown z Joliet, 
111. Dzisiaj ma się odbyć ink-
west koronera powiatowego.

* * *
Rachunki podatkowe wysyłać 

rozpoczną we czwartek.
Pierwsze rachunki podatko-
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we właścicielom realności za 
rok 1933 wysiane będą już w 
przyszły czwartek, dnia 22go li­
stopada, jak podaje Jerzy Ha- 
genauer, rachmistrz w biurze 
kasjera powiatowego, po ogło­
szeniu nowych ra t dla North 
Chicago i Lakę View. Ci, którzy 
nowe rachunki podatkowe o- 
trzymają do dnia Igo grudnia 
mogą takowe zapłacić w 30-tu 
dniach bez płacenia kar, tłuma­
czy p. Hagenauer. Inni, którzy 
rachunki podatkowe otrzyma­
ją po dniu 1-go grudnia, będą 
mogli takowe opłacić w czasie 
wyznaczonym czy to przez sąd, 
czy też uchwałę Legislatury 
stanowej.

* * *
Trójka oskarżona jest o 

morderstwo.
Policja wczoraj aresztowała 

trzech mężczyzn za zamordo­
wanie Jerzego Mayes, lat 31, z 
Mount Vernon, 111., dnia 27-go 
października, gdy ten jechał na 
wystawę światową w towarzy­
stwie trzech panienek. Irma i 
Anna Eicher, z Summerfield, 
111., i Ilo May Flittner z Mexi- 
co, Mo., były świadkami zbrod­
ni. Aresztowani wczoraj zosta­
li: Józef Bąlestri, po wymianie 
strzałów z policją ; Dawid Ful- 
ford i Artur Braieter, wszyscy 
z pnr. 6328 South Woodlawn 
avenue. Do aresztowania trój­
ki tej przyczynił się skradzio­
ny automobil, jaki stał przed 
domem pnr. 6421 South Arte- 
sian avenue, a gdzie policja cze­
kała na rabusiów w ukryciu.— 
Józef i Earl Suchy, obaj z pnr. 
5020 South Marshfield avenue 
zostali także aresztowani jako 
członkowie szajki bandytów, na 
czele których stali Bąlestri, 
Fulford i Braieter.

* * *
Stany Zjednoczone nie znają 

depresji — mówi Biskup 
litewski.

J. E. X. Biskup Teofil Matu- 
lionis przyjechał do Chicago i 
jest gościem przew. X. Prałata 
M. L. Kruszasa, na plebanji pa­
raf j i litewskiej św. Jerzego, 
pnr. 3230 South Auburn ave- 
nue. — „Słyszałem wiele o de­
presji w Stanach Zjednoczo­
nych — mówił Biskup Matulio- 
nis, — ale jej tu nie widziałem. 
Mimo bezrobocia niema jednak 
tej nędzy jaką się dzidzi w 
Rosji”. — Biskup Matulionis 
pochodzi z Kowna na Litwie.— 
Sześć lat spędził w obozach wię 
ziennych w Rosji.

* * *
Dziś „Dzień Obywatelski” 

w Chicago.
Po ogłoszeniu proklamacji 

przez gubernatora Homera, 
burmistrz miasta Chicago, Ed­
ward Ji Kelly wczoraj także wy 
dał proklamację, naznaczając 
dzień dzisiejszy „Dniem Oby­
watelskim”. Spis ludności w ro­
ku 1930 podaje, że w całym sta­
nie mamy 351,516 osób star­
szych, które jeszcze są nieoby- 
watelami. Dlatego gubernator 
postanowił przyjść z pomocą 
wszystkim nieobywatelom, któ­
rzy sobie na to zasługują i ra­
dzi liderom zająć się progra­
mem obywatelskim. Komitet 
gubernatorski z Charles P. 
Schwartzem na czele tworzyć 
będzie komitety dzielnicowe, 
którym później przedłoży pro­
gram obywatelski, a gdzie za­
jąć się mają nieobywatelami, 
aby z nich w niedalękiej przy­
szłości zrobić dobrych obywa­
teli.

WYJAŚNIENIE
W ubiegłą sobotę podaliś­

my na ostatniej stronicy wy- 
tłómaczenie p. n. „Systema­
tycznie choć powoli kompa- 
nja telefoniczna oddaje swo­
im abonentom $20,700,000”
— w jaki sposób i komu kom­
pan ją ta według wyroku naj­
wyższego śądu kraj owego 
zobowiązana jest grosz nie­
prawnie pobrany oddać.

Podaliśmy że „przekazy 
takie otrzymają wszyscy po­
siadacze telefonów czy to na 
cztery lub dwie part je, tak 
przemysłowcy jak i zwykli 
obywatele” — do tego dodać 
należało, że TYLKO CI, 
KTÓRZY NA CZTERY LUB 
DWIE PARTJE MAJĄ 
OBSŁUGĘ T. ZW. „COIN 
BOX SERVICE” NIE INNĄ.

Są tacy, którzy także w 
domach swoich mają telefo­
ny, a za obsługę płacą mie­
sięcznie — co ze zniżki tej 
nie korzystają.

Każdy, który przy każdem 
wezwaniu telefonicznem do 
puszki składał „nikła”, bez 
różnicy czy ma telefon na 
dwie lub cztery part je w do­
mu lub składzie, OTRZYMA 
ZNIŻKĘ WEDŁUG WYRO­
KU SĄDU KRAJOWEGO.

Jeśli macie obsługę urzę­
dowo znaczoną „Class 2 CB”
— (domy handlowe) lub 
„Class 2 CR i 4 CR (w do­
mach prywatnych) — ko­
rzystacie ze zniżki. Wielu na 
rachunkach miesięcznie nad­
syłanych z biura kompan ji 
telefonicznej znaczone mają 
dfla indentyfikacji obsługę 
„Class 2 MR” — ci nie na­
leżą do tych, którym prze­
kazy będą wysłane.

Tylko posiadający telefo­
ny na dwie lub cztery par- 
tje  w domach lub składach 
i zakładach swoich, którzy 
każdorazowo składają do 
puszki „nikła” za t. zw. 
„COIN BOX SERVICE” mo­
gą się spodziewać przekazu 
w swoim czasie.

P IJ Ę  M L E K O
by zachować zdrowie
•
Mężczyźni i kobiety potrzebu­
ją  świeżego pasteuryzow ane- 
go m leka codziefi, by zapew­
nić sobie dobre zdrowie. Za­
w iera ono w ażne składniki, 
potrzebne ciału dla zwalcza­
nia chorób. J e s t także łatw o 
Strawne. K aźcie swetnn mle­
czarzowi dostarczyć k w artę  
dla każdego członka rodziny. 
D ostaw i je  pod W asze drzwi.

Zacanijcie dzisiaj pić p rzynaj­
m niej 4 szklanki mleka dzien­
nie. Będziecie się lepiej czuli.

MILK FOUNDATION, INC.
Organizacja ta, założona nie dla zyska, ufun­
dowana jest dla rozszerzania ogólnych nauko­

wych wiadomości o zdrowia.

205 W. Wacker Drive, Chicago
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SMUTNY KONIEC WYCIE­
CZKI SUMIŃSKICH.

Bridgeport, Conn., 20. listop.
Jan i Aleksander Sumińscy o- 
raz Fr. Pintora, wszyscy z New 
Jersey, przyjechali samocho­
dem do Darien, Conn., na wy­
cieczkę. Policjanci, mając trój­
kę w podejrzeniu, zatrzymali 
samochód żądając wylegitymo­
wania się pasażerów. Wtedy je­
den z Sumińskich strzelił dwu­
krotnie raniąc dwóch policjan­
tów. Aresztowani i stawieni 
przed sądem, wszyscy trzej do­
stali surowe wyroki. Sumiński, 
który strzelał, dostał od 12 do 
30 lat więzienia, jego brata sę­
dzia posiał na 5 lat do domu 
poprawy, a Pintorę do domu 
poprawy bez określenia termi­
nu kary.

M A D E WALTER CAMP5 ALL-AMERICAN 
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Pretekst jest to pozor 
zmyślona pobudka.

albo

K ról P ła c i M atce P o  
Funcie Za P ięcioraczk i.
Callander, Ont., 20. listop. —
Pani Oliva Dionne, sławna mat­
ka jeszcze sławniejszych pię- 
cioraczków, przeżyła wczoraj 
„wielki dzień”, bo król angiel­
ski Jerzy oficjalnie nagrodził 
ją za przysporzenie pięciorga 
dzieci krajowi i utrzymanie ich 
przez sześć miesięcy przy ży­
ciu.

Otrzymała ona list z Ottawa 
z czekiem na pięć f untów szter- 
lingów, która to suma repre­
zentuje nagrodę królewską za 
wydanie na świat pięcioracz- 
ków.

Służący zarąbał siekierą 
swoją panią.

Der.ver, Colo. — Niejaka Lil- 
lian Sarkisian, żona d-ra Toro- 
sa Sarkisiana, eksperta w dy­
wanach wschodnich i właścicie­
la składu dywanów, została zna 
ieziona w piwnicy swojego do­
mu bez życia, zarąbana siekie­
rą. Policja ujęła mordercę w 
osobie A. Kloiana, najętego o- 
statnio przez Sarkisiana do po­
sług w składzie.

T H E  T U T T S

Fan Zygm unt Budny
Zbudził S ię  Zapóźno.
Long Island City, N. Y., 20. 

listop. — Pan Zygmunt Budny, 
właściciel piekarni, smacznie 
spał w swoim pokoju nad pie­
karnią, gdy przed dom zajechał 
samochód ciężarowy, z którego 
wysiadło kilku ludzi. Intruzi 
sprawnie wyjęli szybę z okna 
wystawowego piekarni, wynie­
śli przez okno ciężką, bo ważą­
cą 700 funtów kasę żelazną z 
$1,400 w środku i odjechali z 
łupem.

Budny, kołysany do snu szu­
mem maszyny do mieszania 
ciasta, zbudził się w kilka go­
dzin później.

SKARŻY SYNA PREZYDEN? 
TA O $25,000.

Boston, Mass., 20. listop. — 
Franklin D. Roosevelt jr., syn 
Prezydenta, jest pozwanym w 
skardze wniesionej do okręgo­
wego sądu przez niejaką D. O’ 
Leary z Bostonu, która żąda 
$25,000 odszkodowania za ob­
rażenia odniesione w wypadku 
automobilowym, w którym sa­
mochód kierowany przez syna 
Prezydenta najechał na jej au­
to w kwietniu b. r.

Z szeregowca pułkownikiem. 
Omaha, Nebr. — S. J. Sut-

herland z armji amerykańskiej 
powrócił w randze pułkownik^, 
do Fort Crook, gdzie 32 lata te­
mu był szeregowcem w 22 pul- 
ku*piechoty.

B E Z P Ł A T N A  K L IN IK A  
K O N S T Y P A C J I.

K o n s u lta c ja , e g z a m in a c ja , b e z p ła tn y  
z a b ie g  leczn iczy  i p ró b k a  z ió ł, ty lk o  
w e w to r k i  i p ią tk i  od 5 do 7 w ie c z o ­
rem . O czy szczen ie  c a łe g o  o rg a n iz m u  
i k rw i  za p o m o c ą  P u r - E r b  to n ik u  n r. 
1 D r. S c h y m a n  i H e le n y  S z y m a ń s k ie j 
o ra z  n o w e g o  z io ło w o  - e le k try c z n e g o  
le c z e n ia . 'P r z y n ie ś c ie  to  o g ło sz e n ie . 
M ed lc a l H e r b  I n s t i t n t e ,  1&G9 N . D a -  
m e u  A v e .
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STAN PRODUKCJI PRZEMYSŁU ŚWIATOWEGO.
Genewa, 20. listopada. (Havas.) — Biuro statystyczne Ligi 

Narodów oświadcza w swym ostatnim komunikacie, że produk­
cja przemysłu Stanów Zjednoczonych zmniejszyła się o 20 pro­
cent w trzecim kwartale 1934 r. Produkcja przemysłowa w 
Niemszech, w Sziwejci, w Polsce, w Kanadzie, w Norwegji, we 
Włoszech i w Chile powiększyła się. W Niemczech i w Szwecji 
produkcja przemysłu powiększyła się o 23 procent; w Norwegji, 
16 procent; w Kanadzie, 12 procent; we Włoszech i w Polsce o 
1 procent. We Francji i w Holandji notowana jest zniżka pro­
dukcji o 13 procent.

FRANCJA DALEJ WYDALA GÓRNIKÓW POLSKICH.
Paryż, 20. listopada. (PAT.) — W środkowej Francji, któ­

rej fala zwalniania z pracy robotników polskich dotąd nie dot­
knęła, zwolniono ostatnio kilkuset Polaków. Przewidywane są 
dalsze zwalniania. Zaznaczyć należy, że we większości fabrycz­
nych miejscowości w środkowej Francji niema funduszu bezro­
bocia, skutkiem czego robotnicy nasi pozbawieni są środków 
utrzymania i zmuszeni powracać do Polski.

O STA TN IE WIADOMOŚCI” Z POLSKI.
NA DRODZE UTRWALENIA PRZYJAZNYCH

STOSUNKÓW POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKICH.
Warszawa, 20. listopada. (PAT.) — Delegaci towarzystw 

polsko-pugosłowiańskich zebrali się wczoraj w Warszawie pod 
przewodnictwem posła Dyboskiego na swój doroczny zjazd. Po­
seł Dyboski, który zagaił zebranie, podkreślił wielkie zasługi i 
złożył hołd pamięci króla Aleksandra. Przez jednominutową ci­
szę zebrani uczcili zmarłego króla.

Zaproponowano wczoraj, aby następny zjazd delegatów to­
warzystw polsko-jugosłowiańskich w Polsce odbyć w Belgradzie, 
stolicy Jugosławji. Towarzystwa polsko-jugosłowiańskie its- 
nieją w Warszawie, w Poznaniu, w Krakowie, Częstochowie, we 
Lwowie, w Łodzi, w Katowicach i w Gdyni.

„POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI.”
Poznań, 20. listopada. (PAT.) — Rozpoczął się tutaj zjazd 

Związku Obrony Kresów Zachodnich. Wobec zmienionych wa­
runków politycznych związek przybierze obecnie nazwę „Pol­
skiego Związku Zachodniego’ pracując nadal twórczo i pokojo­
wo nad podniesieniem polskiego stanu posiadania w dzielnicach 
zachodnich w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej.

12,000 TURYSTÓW NIEMIECKICH W POLSCE.
Warszawa, 20. listopada. (PAT.) — W ciągu bieżącego, ro­

ku zwiedziło Polskę 12,009 turystów niemieckich, przeważnie 
pociągami popularnymi.

OTWARCIE NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ.
Warszawa, 20. listopada. (PAT.) — Dziś otwarto nową linję 

kolejową Płock z Sierpcem. Lin ja ma 35 kilometrów długości i 
jest częścią projektowanej kolei Warszawa-Pomorze.

LICZBA GŁOSOW POLSKICH W GDAŃSKU 
LEKKO WZROSŁA.

Gdańsk, 20. listopada. (PAT.) — W powiatach Gdańskie 
Niziny oraz Wielkie' Żuławy odbyły się wybory do rad gmin­
nych oraz Sejmiku powiatowego, przyczem Nazi uzyskali 80 do 
90 procent ważnych głosów. Drobną ilość głosów uzyskały listy 
Centro-niemiecko-narodowe, sccpalistyczna oraz komunistycz­
na. Dziesięć procent głosów unieważniono. Liczba głosów, odda­
nych na listę polską, w porównaniu z poprzednimi wyborami 
lekko wzrosła, Była jednak niedostateczna do uzyskania man­
datu.

.< TRJUMF KIEPURY W SZWAJCARJI.
Warszawa, 20. listopada. — Po ostatnich swych sukcesach 

w Paryżu Kiepura wystąpił z koncertem w Zurichu. Publiczność 
szwajcarska zgotowała mu owacyjne przyjęcie.

DELEGACI POLSCY W~GENEWIE.
Warszawa, 20. listopada. (Ha.vas.) — Edward Raczyński, 

nowy ambasador Polski w Londynie, będzie reprezentował Pol­
skę na dzisiejszej sesji Ligi Narodów. Dr. Komarnicki, sekre­
tarz generalny delegacji polskiej na konferencję rozbrojenio­
wą, weźmie również udział w obradach komisji programowej. 
Dr. Komarnicki nie wie, czy zostanie zamianowany stałym prze­
wodniczącym polskiej delegacji na konferencję rozbrojeniową.

POLSKAPŁACI CUKREM.
Warszawa, 29. listopada. (Hava,s.) — Polski przemysł cu­

krowniczy, zabiegający o pożyczkę zagraniczną w Anglji w su­
mie 350,000' funtów, spłaci pożyczkę cukrem.

N A  JUBILEUSZ. J .  E. K ardynałow i M undeleinow i. 
C ały K ra j S k łada  H ołd

ZABURZENIA W WIĘZIENIU W POZNANIU.
Poznań, 20. listopada. (Havas.) — Zaburzenia więźniów w

więzieniu we Wronkach pod Poznaniem zostały stłumione przez 
policję, która użyła gazów łzawiących przeciw zbuntowanym. 
Więźniowie narzekają na złe jedzenie.

NOWE ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 20. listopada. (Havas.) — Sześciu członków

„Narodowego Obozu Rewolucyjnego” aresztowano wczoraj za 
agitację przeciw Żydom.

L ig a  E k o n o m j i  M a  P i a n  
Z r ó w n o w a ż e n i a  B u d ż e t u .

P ro p o n u je  O szczędności i N o w e  P o d a tk i.

Srebrny jubileusz sakry biskupiej Jego Eminencji Jerzego Kardynała Mundeleina, sprowadził do Chicago niemal całą hierarchję katolic­
ką w Stanach Zjednoczonych. Na ilustracji od lewej ku prawej: Najprz ew. ks. arcybiskup Amleto Cicognani, Delegat Apostolski do Washingto- 
nu, Najdostojniejszy Jubilat i J, E. Patryk Kardynał Hayes z New Yorku, Z prawej, mayor Edward J. Kelly, który7 reprezentuje miasto w 
dzisiejszych uroczystościach. (K lisza H erald-E xam .)

‘WYSZLI N A  SPOTKANIE DELEGATA PAPIESKIEGO.

New York, 20. listop. , —
Krajowa Liga Ekonomji prze­
słała Prezydentowi Roosevel- 
towi plan zrównoważenia bud­
żetu federalnego w następnym 
roku fiskalnym.

Ażeby dokonać tego, liga 
skasowałaby nadzwyczajne wy­
datki w sumie $1,500,000,000, 
rozciągnęłaby ścisłą kontrolę 
nad wydatkami zwyczajnemi i 
dodałaby $935,000,000 w no­
wych podatkach.

Proponowany przez ligę bud­
żet, opracowany po „miesią- 
sach badań i konferencji z u- 
rzędnikami państowymi”, opie­
wa ogółem na $5,435,090,000. 
Pokryłoby to tak nadzwyczaj­
ne jak i zwyczajne wydatki na 
rok fiskalny rozpoczynający 
się 1. lipca, 1935.

Propozycję przedstawia się 
Prezydentowi i obydwom Iz­
bom kongresu w formie for­
malnej petycji, w której liga 
nagli o zrównoważenie budżetu 
w  celu „przywrócenia zaufania

całej społeczności narodowej i 
dostarczenia klucza do praw­
dziwego uzdrowienia gospodar­
czego kraju”.

Budżet proponowany przez 
ligę przewiduje „taką bezpo­
średnią akcję zapomogową, ja ­
ka okazuje się niezbędną”. -

B aczność R om anow o!
Obchód Listopadowy urządzo 

ny staraniem Wydziału Obcho­
dów Narodowych na Romano­
wie, odbędzie się we środę, dn. 
21go listopada, o godzinie 7 :30 
wieczorem w sali parafjalnej.

Komitet, składający się z e- 
nergicznych delegatów, zapo­
wiada program, z którego każdy 
będzie zadowolony.

Komitet zaprasza wszystkich 
parafjan i sympatyków.

Program będzie interesujący.

Gałąź przemysłu spożywcze­
go, zajmująca się wyrobem pi­
wa, zwie się piwowarstwem.

Klub Pań Królowej Jadwigi 
przyspieszył swoje posiedzenie, 
a to z powodu święta krajowe­
go Dziękczynienia i zamiast 
dnia 29go, odbędzie się tydzień 
prędzej, to jest w ten czwar­
tek, dnia 22go listopada.

Członkowie Kółka Dramaty­
cznego przygotowują się do wy 
stawienia świątecznej sztuki p. 
t. „Noc Betlejemska’ pióra ks. 
Stanisława Świerczka, C. R. — 
Reżyserem jest p. Józef Kame­
dulski. Przedstawienie to odbę­
dzie się w sali parafjalnej w 

niedzielę, dnia 30go grudnia.

PRZYJECHALI N A  JUBILEUSZ K A R D Y N A ŁA  MUNDELEINA. Wschód słońca o godz. 6:46. 
Zachód słońca o godz. 4:25.

Z lewej ku prawej stronie: Przew. ks. prałat Józef B. Morrison, proboszcz parafji archidiecezjalnej Najświętszego linienia; J. E. ks. 
Kardynał Cicognani, Delegat Papieża; Przew. ks. prałat Eugenjusz McGuinness, wice-prezes towarzystwa Catholic Church Extension Society; 
J. E. ks. Biskup William 0 ’Brien, sufragan chicagoski; ks. Tomasz Reed; przew. ks. prałat Daniel Frawley i ks. Patrycjusz Hayes.

Do Chicago ze wschodu przyjechali na jubileusiz J. E. ks. Kardynała Jerzego W. Mundeleina, dygnitarze Kościoła św. Na rycinie, z lewej 
ku prawej stronie są: Przew. ks. prałat.Wincenty Arcese, z New Yorku; ks. Jan Foiey, z Chicago; J. E. ks. Kardynał Hayes, z New Yorku; 
ks. Jan Żeleziński, proboszcz parafji św. Fidelisa w Chicago; J. E. ks. Biskup Bernard J. Sheil, z Chicago i ks. prałat B. Maguire z Chicago.

Z  JADWIG OWA
Państwo Teofil i Rozalja 

Brzezińscy obchodzić będą ju­
tro srebrne gody małżeńskie. 
Okazję tę jubilaci uwieńczą 
Mszą św. za łaski otrzymane.

Posiedzenie miesięczne Klu­
bu Obywatelskiego im. ks. Jó­
zefa Barzyńskiego, odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, w sali zwy 
kłych zebrań, o godzinie 6ej 
wieczorem. Po posiedzeniu wszy 
scy członkowie pójdą wspólnie 
na bazar parafjalny.

Posiedzenia towarzystw: — 
dziś,' Tow. św. Florjana, Tow. 
św. Kazimierza i Tow. Polek

św. Doroty, Dwór Błogosławio­
nego Czesława i Tow. św. An­
toniego; pojutrze, Klub Mło­
dzieńców Polskich i Oddział 
św. Alojzego.

Państwo Zdzisław i Karolina 
Majewscy obchodzić będą w 
przyszłą sobotę srebrny jubi­
leusz pożycia małżeńskiego. — 
Msza św. będzie podzięką Bogu 
za łaski.

W nadchodzącą sobotę odbę­
dą się w kościele śluby nastę­
pujących par małżeńskich: o 
9ej rano, p. Stanisława Kaptó- 
na z panną Genowefą Krzemiń­
ską, a o godzinie 3 :30 po połud­
niu p. Antoniego Repnickiego z 
panną Marjanną Konieczka. — 
Zaś tego samego dnia, o godzi­
nie 4ej po Doł. ślubować będą

p. Leonard Kostecki z panną 
Moniką Grzendzińską, a o 4:30 
p. Hieronim Lorenz z panną 
Zofją Bodziok.

'-C
Państwo Aleksander i Anie­

la Olszewscy obchodzą dzisiaj 
trzydziestą rocznicę pożycia 
małżeńskiego, a pp. Józef i Ka­
tarzyna Skotniccy dwudziestą 
rocznicę. Tak dla jednych jak 
i drugich pp. Solenizantów od­
prawiona została Msza św. 
dziękczynna.

Maślanka zginął w wypadku.

Williamstown, Mass. — Wła­
dysław Maślanka, lat 27, po­
niósł śmierć na miejscu, kiedy 
jego samochód przewrócił się 
na śliskiej drodze przygniata­
jąc go swoim ciężarem.

(Dokończenie ze stronicy lej.
saerts, arcybiskup San Anto­
nio; X. Edward Mconey, arcy­
biskup Rochester; X. John G. 
Murray, arcybiskup St. Paul; 
X. Samuel A. Stritch, arcybis­
kup Milwaukee; X. Edward D. 
Howard, arcybiskup Portland; 
X. Francis J. Li Beckman, ar­
cybiskup Santa Fe; X. James 
C. McGuigan, arcybiskup z Re­
gina, w Kanadzie; X. Francis 
Orozco y Jimenez, arcybiskup 
Guadalajara, w Meksyku.

Dostojnikiem Kościoła, któ­
ry przybył z najbardziej odleg­
łego punktu na jubileusz, jest 
Najprzew. X. B. J. Sullivan, 
biskup Patui, w I n d j a c h 
Wschodnich. Misja biskupa

Karwowska i Popławski Na Radjo.
Dnia 29go listopada b. r. w 

związku z Obchodem Listopa­
dowym, Columbia Broadcast- 
ing System nadawać będzie na 
całe Stany Zjednoczone (Na­
tional Hook-up), specjalny pro­
gram polski, w którym wezmą 
udział znani nam artyści opery

I  KALENDARZYK i
*

Dziś, wtorek, 20-go listopada: 
— Św. Feliksa Walezjusza.

Jutro, środa, 21-go listopada: 
— Ofiarowanie Najśw. Marji 
Panny.

|  Z Biura Meteorologicznego |

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We wtorek prawdopodobnie 
deszcz, w dalszym ciągu cie­
pło. W środę po większej czę­
ści pochmurno i znacznie zim­
niej. Silny, płudniowy wiatr we 
wtorek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
1:30 po południu 67 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 5-te j 
rano 61 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 95 setnych centa; dolar zaś 
złotych 5.30; hondy Banku Pol. 
w Warszawie — złotych 93.00. 
Bondy polskie 8-proc. $84.00; 
bondy 7-proc. $111.00; bondy 
6-proc. $71.87 i pół centa.

W
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Z CHICAGOSKIEKO KCMITE
TU OSIEDLENIA SIĘ NA 

ROLI.
Bardzo ważne posiedzenie od­

będzie się dzisiaj, o godzinie 
7ej wieczorem, w sali cb. Łatki, 
róg ul. Noble i Huron, na które 
to 'posiedzenie przybyć powinni 
wszyscy członkowie i członkinie 
oraz subkomitetowi. Za komi­
tet: — J. T. Wańtuchowicz, 
przewodn.; P Michałka, sekr.

G reen Żąda O chrony  
P raw  P racy  Zor­

gan izow anej.
Washington, 20. listop. —

William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, o- 
świadczył wczoraj, że prawa 
zorganizowanej pracy muszą 
być ochronione w nowej enten- 
cie pomiędzy „wielkim byznfe- 
sem” i Nowym Ładem w celu 
przyspieszenia gospodarczej od 
budowy kraju.

Oświadczenie Greena zdaje 
się być odpowiedzią na akcję 
Amerykańskiej Izby Handlo­
wej, która dała do zrozumienia, 
że nie zaprosi pracy do koope­
racji ze swoim programem 
współpracy z rządem.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

Sullivana w Patui jest prze­
ważnie utrzymywana przez ka­
tolików chicagoskich.

Komisarz policji James A. 
Aliman ogłosił wczoraj poczy­
nione przygotowania do utrzy­
mywania porządku wśród tłu­
mów wokół Katedry Najśw. I- 
mienia. Czynny kapitan A. 
Barry objął komendę nad od­
działem złożonym z pięciu po­
ruczników, 14 sierżantów i 150 
patrolowych wokół świątyni. 
Szef detektywów Sullivan miał 
pod sobą kilka automobilowych 
patroli policyjnych.

Wczoraj rano, Jego Eminen­
cja Kardynał Mundelein wygło­
sił krótki przegląd swoich 25 
lat biskupstwa przed dźwięko­
wym aparatem filmowym.

warszawskiej, Maryla Karwow­
ska i Janusz Popławski.

Program nadawany będzie z 
New Yorku o godzinie 10:45 
do l i te j  wieczorem. (11:45 do 
12tej wieczorem czas chicago­
ski). Wykonane będą wyjątki 
z opery „Halka” z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej.

Już Jutro K oncert 
Chóru M elodja.

ANTONI BEK, skrzypek.
Zapowiadany od dawna kon­

cert i szkic sceniczny chóru Me­
lodja odbędzie się już w przy­
szłą środę, dnia 2 Igo listopada, 
w Audytorjum św. Trójcy.

Prócz chóru Melodja, który 
wykona szereg oryginalnych i 
nigdy dotychczas nie słysza­
nych na Polonjl utworów mu­
zycznych, wystąpi'na koncercie 
znany skrzypek, pan Antoni 
Bek, który odegra kilka nadzwy 
czaj pięknych kompozycji.

Uwagi godnym będzie rów­
nież szkic sceniczny, „Noc 
Świętojańska”. Publiczność uj­
rzy tu, przy pięknych śpiewach 
i specjalnych efektach scenicz­
nych odtworzenie starej le- 
giendy ludowej o kwitnącej pa­
proci,

Z powyższych uwag widać ja­
sno iż koncert chóru Melodja 
będzie nadzwyczaj interesują­
cy i pod każdym względem go­
dny widzenia.

Zebrania i P osiedzen ia .
Klub Parafji Ropczyce.

Posiedzenie Klubu parafji 
Ropczyce odbędzie się 23 listo-, 
pada, w sali ob. Augustyna, p. 
nr. 1259 W. Cornell ul., o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. — Sta­
nisław Kmiotek, prezes; Emilja 
Wolcyrzowa, sekr. prot.

Z Polskiego Klubu 34 Wardy.
Posiedzenie Polskiego Klubu, 

odbędzie się w hali Bethel, p. 
nr. 3230 W. Palmer ul., we 
wtorek, dnia 20go listopada. — 
Jan Rydwelski, prezes; Józef 
Janowiak, sekr.

Ze Stanisławowa.
Tow. ‘Polek św. Agnieszki, 

No. 256 Zjedn., będzie miało 
swoje posiedzenie miesięczne w 
środę, dnia 2 Igo listopada, c 
godzinie 8ej wieczorem w sali 
zwykłych posiedzeń. Prezeską 
jest Marja Imbiorska, i sekre­
tarką Anna Polek. .

Obowocnia jest to część o- 
wocu, otaczająca nasienie; mo­
że być sucha lub mięsista i so­
czysta ; pierwsza nazywa się łu­
piną, druga mięsem owocu.

 < u
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Prezydent Ufny w Sakces Programu 
Robót Publicznych.

W a ż n e  N a ra d y  C z e k a ją  Go w  B ia ły m  D o m u .

Warm Springs, Ga., 20. lis­
topada. — Prezydent RooseveL 
zakwaterował się wczoraj w 
swoim „Małym Białym Domu” 
wypoczywając po pracowitej 
turze inspekcyjnej projektów 
rządowych w dolinie Tennessee. 
Prezydent wyraził ufność, że 
rządowy program robót pub­
licznych wchodzi w fazę, któ­
ra znacznie pomoże różnym ga­
łęziom ciężkiego przemysłu w 
kraju.

Telegramy z całego kraju 
nadchodziły do prowizorycz­
nych biur wykonawczych ot­
wartych w Warm Springs. Wi­
docznie dwie niedzielne mowy 
Prezydenta, tchnące optymiz­
mem, odniosły doskonały sku­
tek.

W swojej mowie w Birming­
ham, znanym jako „Pittsburgh 
południa”, pan Roosevelt po­
wiedział, że operacje rządo­
wych robót publicznych postę­
pują naprzód i z biegiem cza­
su będą spotrzebowały coraz 
więcej i więcej produktów sta­
lowych i żelaznych.

Rada Miejska Za Otwarciem Obsługi 
Autobusowej Kolejki Górnej.

Obsługa autobusowa łącząca 
północną i północno-zachodnią 
stronę miasta z kolejką górną 
powinna być otwarta i takową 
rekomenduje subkomitet trans 
portacyjny Rady miejskiej.

Mieszkańcy i właściciele real 
n-ości dopominają się otwarcia 
obsługi autobusowej od Stano­
wej Komisji Handlowej, ale ta 
na razie zbywa ich obiecanka­
mi. Aid. J. A. Williston z 49ej 
wardy powiada, że powinna 
być obsługa autobusowa od 
Wilson ave. do jeziora Michi­
gan, potem na zachód do Rad­

Depozytorom Banku Midland National 
P łaca 43 Procentow a Dywidendę.

W. J. Garry, przejemca Mid­
land National banku w Chicago 
donosi, że druga dywidenda w 
sumie 43 procent wypłacona 
będzie wszystkim kredytorom, 
którzy swoje podania złożyli. 
Paką dywidendę upoważnił kon 
troler finansów i takowa jest 
obecnie wypłacana. Pierwsza 
dywidenda 32 procentowa wy­
płacona była w roku 1933.

Depozytorzy mogą otrzymać

OSTATNIE ARGUM ENTY W  PROCESIE
insulla:

Prokurator ja federalna przy­
stąpiła wczoraj do ostatniego 
ataku przeciw Insullowi, jego 
synowi i 15 innym oskarżonym 
razem z Insullem.

Ponieważ przesłuchiwanie 
świadkćw^cbrony i argumenty 
adwokatów Insulla złagodziły 
maeznie oskarżenie, że chwila­
mi zdawało się, iż Insull i jego 
vspólnicy zostaną wypuszczeni 
aa wolność — prokura tor ja u- 
•ządziła wczoraj formalny ba- 
•aż, aby tylko udowodnić ła­
nie sędziów przysięgłych, iż 
insull jest faktycznie winnym i 
jako taki powinien być suro­
wo ukarany.

Prokurator ja skoncentrowała

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka i siostra nasza, śp.

K A T A R Z Y N A  M I C H A L I K

dżinie 9 :30 rano, z domu żałoby pn. 5846 A rcher Ave., do koś­
cioła św. K am ila, a s tam tąd  na cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego, na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajómych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Mieczysław, synow ie; Wiktorja, Genowefa, cór­
ki : Antonina Michalik i Zof ja Michalik, synowe; Walenty’ Ko- 
stelny, z ię ć ; Franciszek KrZystcń i Jan Krzystoń, b ra c ia ; Wik- 
torja Ludma, siostra; Katarzyna Krzystoń, b ra to w a ; w nuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm ują się A ntoni F o rtu n a  i Syn, 2939 W. 43-cia 
ulica. Tel. L afayette  77S1. 21

Roboty w Tennessee i podob­
ne projekty w całym kraju 
stworzą zdaniem Prezydenta 
nowy i ważny rynek dla cięż­
kich przemysłów.

Dzisiaj wieczorem, Prezy­
dent przyjmie gubernatorów 
pięciu stanów, North Carolina, 
South Carolina, Georgia, Ala­
bama i Floryda, z którymi dy­
mowi problemy południo - 
wschodu. W przyszłym tygod­
niu, senatorzy Robertson z Ar­
kansas i Harrison z Mississip- 
pi, prezes senackiej komisji fi­
nansowej, przyj adą tu na kon­
ferencję w sprawie programu 
rządowego dla następnego kon­
gresu.

Prezydent spodziewa s i ę 
skompletowania tego progra­
mu przed powrotem do Wash- 
ingtonu 4. grudnia. Dwaj se­
natorzy pomogą w ukształto­
waniu budżetu, kompromisowe­
go planu bonusu żołnierskiego, 
ratyfikacji traktatu o drodze 
wodnej św. Wawrzyńca, ubez­
pieczenia od bezrobocia i rewi­
zji N. R. A.

ne ave., na północ do Leland 
ave., na zachód do Ashland 
ave., na północ do Foster ave., 
na zachód do Kimball ave., na 
południe do stacji kolejki gór­
nej Logan Sąuare. Taka linja 
autobusowa łączyłaby kolejki 
górne Northwestern, Ravens- 
wood i Logan Sąuare.

Subkomitet dalej rekomen­
duje otwarcie dwóch innych li- 
nij autobusowych. Jedną na 
Foster ave., między Milwaukee 
i Kimball aves., a drugą na 
Foster ave., między Ashlani 
ave. i Edgewater Beach - Ber- 
wyn ave. stacją kolejki górnej.

swoje przekazy przez zgłoszenie 
się wprost do biura pizsjemcy, 
pnr. 4148 Archer ave.

Przekazy wydane będą tylko 
depozytorom, którzy swoje po­
dania podpisali własnoręcznie. 
W każdiym wypadku certyfikat 
przejemcy wydany przy wypła­
cie pierwszej dywidendy musi 
być przedstawiony, aby druga 
dywidenda mogła na certyfika­
cie tym być zapisana.

się na trzech następujących 
punktach: ukrywanie posiadła- 
nych kapitałów, ukrywanie za­
robków i rzeczywistej sytuacji 
finansowej firm Insulla przed 
publicznością; drugie, zabiera­
nie dywidend i akcyj na konto 
dochodów, i trzecie, niesumien­
ne manipulacje giełdowe.

Prokuratorja twierdzi, że po­
sługując się tymi trzema oszu­
kańczymi sposobami, Insull i 
jego wspólnicy zdołali wyłudzić 
od publiczności $100,000,000.

Fiołki kwitną w Indiana.
Noblesville, Ind, — W ogro­

dzie pp. Meredith zakwitły fioł­
ki. Kilka innych krzewów okry­
ła zieleń wiosenna.

Śmierć poety indyjskiego.

Meksyk-miasto. — Kola lite­
rackie w Meksyku opłakują 
śmierć Louisa G. Urbiny, In- 
djanina pełnej krwi, jednego z 
czołowych poetów meksykań­
skich. Urbina zmarł.w Madry­
cie, gdzie mieszkał od szeregu 
lat.

8 ofiar burzy w Los Angeles.

San Francisco, Cal. — Burza 
jaka szalała w Kalif om j i pół­
nocnej, spowodowała conaj- 
mniej osiem wypadków śmier­
ci, przerwała w wielu miej­
scach komunikację i wyrządzi­
ła duże szkody materjalne.

t
Wfizyntlkisn krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i  pradzia- 
d'uś nasz

Ś. P.
MARCIN J. PR Z KK W AS

członek Tow. św. Ja n a  Chrzci­
ciela, pa krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
Ńwiartem., opatrzony św. S ak ra­
m entam i, dn ia  18ga listopada, 
1934 roku, o godzinie 1 0 :30 wie­
czorem, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w p ią­
tek, dn ia  23lgo listopada, o  go­
dzinie 9 :3Ó rano-, z domu żało­
by p. n r. 3255 Ftók ulica, do 
kościoła Najśw . M. P. od Nieu­
sta jące j Pomocy, a s tam tąd  na 
cm en ta  r z  Zma rtw yebw B tan ia  
Fańskiego na  parcelę fam ilij­
ną.

Na ten smutny obrządek za- 
pratenimy w szystkich krewnych 
i znaijamych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Juljanna, żona; Michał i 
Maksymilian. synowie: Anna, 
Cecylią i Helena, córki; Pela­
gia FruchniewSka i Katarzyna 
Głowacka, synowe; Antoni 
Fuchta i Jerzy Mormann, zię­
ciowie ; wnuki, wnuczki i pra­
w nuki, w raz  Z całą rodfciną.

Pogrzebowy S. J. Pruchniew- 
fki. Telefon Yictory 1924. 22

t

W szystkim  krew nym  i Znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i szw agier nasz,

Ś. P.
JAKÓB CIOCHOŃ

Członek Tow. św. W ojciecha, 
No. 364, Z. P. Ił. K. i Klubu 
P a ra f ji Duiśzówian, nagle po­
żegnał się z tym św iatem , dnia
18-go liatcipada, 1934 roku, o 
godzinie 11-tej rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb dobędzie się w śro­
dę, 21-go listopada, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pn, 
2624 N. M elvina Ave., do koś­
cioła św. Jakftba, a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim  żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Początek), 
żona ; Henninia, Józef, Stefan, 
Stanisław, Bronisław j Janina, 
dzieci; Antoni i Weronika Po­
czątek, Józef i Jadwiga Chra­
bąszcz, szwagrowie i szwa gier­
ki ; w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciech J . Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ąve. 
Tel. H aym arket 0936.

t

IN MEMORIAM.
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy, iż w pierwszą 
rocznicę śm ierci najukochańsze­
go męża mojego i  oj ca naszego,

Ś. P,
WALENTEGO

SŁAWIŃSKIEGO
odpraw iona będzie Msza św. w 
środę, dnia 21-go listopada, 
1934 roku,, o godzinie 8-ej rano, 
w kościele św. Jacka. \

Zwłoki będą przeprowadzone 
z rzędu na  parcelę na cm enta­
rzu św. 'Wojciecha, w piątek, 
dnia 23-go listopada, o godzi­
nie 1 :45 po południu.

Do licznego współudziału za­
prasza w szystkich krew nych i 
znajomych :

Antonina, żona, wraz z dzieć­
mi.

»W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz,

. Ś. P.l
JÓZEF JAN MARSZAŁEK

po kró tk iej chorobie, pożegnał 
się z tym  ^wiaterw, opatrzony 
św. Sakram entam i, dn ia  19-go 
listopada, 1934 roku,, o godzi­
nie 2 :30 po południu, przeżyw­
szy la t 26.

Dom żałoby pn. 5755 S. Ho- 
nore ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W  ciężkim 2alu pog rążona: 
Zof ja, m a tk a ; w raz z ca łą

rodziną.
Pogrzebowy S. J. Prucliniew- 

ski. Tel. Yictory 1024.

Zabity na polowaniu. 
Rhinelander, Wis. — Henry

Redinger, lat 17, z Chicago, 
zmarł tu w, szpitalu z rany po­
strzałowej doznanej podczas 
polowania blisko Lac du Flam- 
beau, kiedy jego strzelba wy­
paliła przypadkowo.

Pierwsza poranna Msza św. 
zwie się prymarją.

■SB

t
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka, siostra  i babcia nasza,

Ś. P.
MARJANNA MARKIEWICZ

po krótk iej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym  św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  17-go listopada, 1934 
roku, o godzinie 6:20 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 21-go listopada, o go­
dzinie 9-ej rano. z domu żało­
by pn. 2422 N. R u therford  Ave., 
do kościoła St. 'Williams, przy 
W rightw ood i Sayre Ave„ a 
s tam tąd  n a  cm entarz św. Jó ­
zefa.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Błażej, Paulina, Stanisław, 
Bronisława, Władysław, Ed­
ward, Stanisława i Michalina, 
daieci; Marjanna, Lynda, Wła­
dysława i Eugenja Markiewicz, 
synowe: Edmund Ciehański, 
Artur Mili i Tadeusz Jahnke,, 
zięciowie ; Ignacy Wojakiewicz, ' 
brat; w raz z całą fam ilją.

Pogrzebowy Franciszek R. 
Ringa, M errim ac 8280.

t
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż. 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
KAZIMIERZ WAPNIARSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 18-go listopada, 1934 ro­
ku, o godzinie 1 0 :3Q rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 22-go listopada, o go­
dzinie 9-ej rano, z domu żało­
by pn. 2919 Lym an ul., do koś­
cioła św. B arbary , a  stam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Aleksandra (z pierwszego 
męża Grzymalska). żona ; Józe­
fa, có rka: Władysław, syn; 
Leon Blotteus, z ięć ; Antoni, 
Franciszek i Wincenty, b ra c ia ; 
Wacława Fila, Franciszka, Jó­
zefa, Helena, s io s try ; w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
P atka  i Syn, 3756 S. P au lina 
ul. Telefon L afayette  0829.

21

f

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszą żo­
na m oja, córka i s iostra  nasza,

8. P.
ANNA PTACH 

(z domu Celarek)
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  19go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 12:30 rano, przeżyw­
szy la t 22.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 22go listopada, o go­
dzinie 9 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego, 1359-61 F ullerton  
Ave. do kościoła św ., Józafa ia , 
a stam tąd  na  cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w sm utku pogrą­
żeni :

A lbert, m ąż; Józef i Tekla, 
rodzice; Marja, Antonina. He­
lena, Weronika i Loretta, sio­
stry; Edmund, brat, w raz z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebowy Ewald, Tel. Lin­
coln 0098.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz,

Ś. I’.
FRANCISZEK NEUBAUER

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  świa­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dnia 18-go listopada, 1934 
roku, o godzinie 7 :45 rano, prze­
żywszy la t 32.

Pogrzeb odbędzie się w  śro­
dę, dnia 21-go listopada, o go­
dzinie 9 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego pn. 928 M ilwaukee 
Ave., do kościoła św. Boniface­
go. a s tam tąd  na cm entarz św. 
Wojciecha.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i  znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Marjanna, ż o n a ; Franciszek 
i Elaine, dzieci; Feliks i Wła­
dysław’, bracia ; Irena, s io s tra ; 
Józefa, Weronika i Agnieszka, 
bratowe; Jan Gaza, szwagier ; 
w raz  z cała rodziną. 20

Dożywocie dla młodego 
porywacza.

Bakersfield, Cal. — George 
G. Alton, lat 20, syn wysokiego 
urzędnika użyteczności w Wor- 
cester, Mass., został skazany na 
dożywotnie więzienie za porwa­
nie i obrabowanie L. Roux’a, 
właściciela sklepu z Przybora­
mi sportowemi.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka  i s iostra  nasza,

Ś. P.
JOANNA DEMSKA

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym św ia­
tom, opatrzona św. S akram en­
tam i, dn ia  18-go listopada, 1934 
roku, o godzinie 3 :15 po po­
łudniu, przeżywszy la t 39.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 22-go listopada, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pu. 3311 S. W all ul., do koś­
cioła Najśw. M arji Panny od 
N ieustającej Pomocy, a  s tam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszamy w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

B ronisław , S r., m ą ż ; B roni­
sław, J r .,  Joanna, Irena , R y­
szard i W irginja, d z iec i; Piotr, 
Bolesław, Bronisław , Jan , A- 
lełisarider i Józef M itros, bra- 
eia>; W ale rja  OstrowTsha i Zo- 
f ja  D ulkow ska, siostry ; Józef i 
Stanisław ’, szw agrow ie; w raz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
ski. Tel. B oulerard  4421.

W szystkim  krew nym  j znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój ojciec i  dziaduś nasz,

8. P.
WAWRZYNIEC BOCHINSKI

członek Tow. św. Jerzego No. 
123 Z. P; R. K. —  po krótk iej 
lecz eiężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 19go 
listopada, 1934 roku, o godzi­
n ie 9 :40 rano, w średnim  w ie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 22go listopada, o go­
dzinie 9 :39 rano, z domu żało­
by pnr. 5713 Giddings ul. do 
kościoła św. K onstancji a  stam ­
tąd  na cm entarz św. W ojcie­
cha.

Na J e n  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

R ozalja, ż o n a ; H elena, Iza ­
bela i  Cecylja, c ó rk i; F ran c i­
szek Jonas, Władysław Kwa- 
sigroch i H erm an Gerkin, zię­
ciowie ; wnuk i wnuczki, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef F. Kowa- 
czek, K ildare  3800. 21

W szystkim  krewriym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec nasz,

8. P.
ENOCII KOTKOWSKI

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym św ia­
tem , o p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta ­
mi, dn ia  18go listopada, 1934 
roku, o godzinie 1 1 :15 rano, 
przeżywszy la t 63.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 21go listopada, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrze­
bowego K aro la  Luki, 3691 Di- 
rersfiy Ave. do kościoła św, We­
roniki, a  s tam tąd  n a  cm entarz 
św. Józefa.

Na ten sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu po­
grążeni :

Antonina (z domu Żmudziń­
ska), żona; C larence i Dorota, 
d z iec i; Anna, synowa ;. K azi­
mierz Łapiński, zięć, w raz z ca ­
łą rodziną.

Po in form acje telefonować 
Spaulding 6880.

f

W s:trstkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka nasza,

S. P.
WAŁERJA MILLER

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 18-go listopada, 1934 ro­
ku, o godzinie 3:10 po połud­
niu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  śro­
dę, dnia 21-go listopada, o go­
dzinie 9 :39 rano, z domu żało­
by pn. 930 W. 35-ty Place, do 
kościoJa Najśw. M arji Panny od 
N ieustającej Pomocy, a s tam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego,

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
1 znajomycjł. w ciężikim żalu 
pogrążone:

Dzieci, w raz z całą rodziną.
Pogrzebowy W. M. Pomier- 

ski. Tel. B ouleyard 4421.

Krwawy dramat rodzinny. 
Pineville, Ky. — James Bow-

man, górnik, zastrzelił swoją 
żonę i teściową po ostrej kłót­
ni rodzinnej. Zabójca oddał się 
sam w ręce policji'.

f

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  dziadek nasz,

8. P.
JÓZEF LEWANDOWSKI

Członek Tow. św. M arcina P a ­
pieża, No. 1143. Z. K. L., po 
długiej i ciężkiej chorobie, za­
snął w Panu, opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  18-go li­
stopada, 1934 roku, o godzinie 
1 :30 po południu, w starszym  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dn ia  22-go listopada, 1934 
roku, o godzinie 8:30 rano, z 
domu żałoby pn. 2056 N. Lea- 
v it t ul., do kościoła św. Jad w i­
gi, a  stam tąd  na  cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszamy w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Joanna, żona; Feliks, Stani­
sława*, Leokadja. Irena, Marta, 
Hieronim i Ryła, dzieci; Zu­
zanna, synowa ; Henryk Kam- 
ka, Stanisław Kunkel i Włady­
sław Łukasiewiez, zięciowie; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy S. A. Brodziń- ' 
ski, 1317 N. A shland Avenue. 
Brunsw ick 2767. 21

PR A C A
B A C Z N O Ś Ć

!nowu na ten tydzień od poniedział- 
ru 19go listopada do i w łączając 26go 
iatopaida. O fiarujem y w am  komplet- 
ly bu rs fachowego szycia 
ińkien za ty lk o .....................

K urs szycia na parow ych & g  
naszynach ty lk o ...........................

Pam iętajcie jest tó  o sta tn ia  sipo- 
:obność do zapisania się za ta k  niską

Przynieście to ogłoszenie.
C H I C A G O  S C H O O L

216 W. JACKSON BLYI).
Tel. D earborn 9092. 23

POTRZEBA beauty operatorek, fln- 
ger wavers, m arcellers i  perm anent 
w avers, także m an ik u rzy stk i; s ta ła  
p ra c a ; zap la ta  i  komisowe. 3954 W.
26-ta uh__________________________ 20

POTRZEBA doświadczonej dziew ­
czyny do domowej pracy. _ Rekomen­
dacje wymagane. 2512 D itis ion  ul.

POTRZEBA młodej kobiety do pako­
w ania śledzi w  m ałe słoiki. M usi być 
doświadczoną. Zgłosić się 2922 Armi- 
tage Ave.
POTRZEBA dobrego balw ierza na 
p iątk i wieczór i soboty cały  dzień.— 
954 N. Washtenaiw Ave. 21

POTRZEBA mężczyzny do pracy w 
hotelu. Musi znać się na ciesielstw ie 
oira-z muisi być sam otnym . . Pokój, 
w ikt, 458 N. lla ls ted  ul., po 3ej. 
K o m p le tn y  “B e a u ty  C u l tu r e ” K u rs .

BEAUTY CULTURE
2 n a jw ię k s z e , d o s k o n a le  u rz ą d z o n e  
sz k o ły  w  k r a ju .  I n s t r u k to r z y  z w ie l-  
k iem  d o św ia d c z e n ie m . Z a ra b ia jc ie  p o d ­
czas n a u k i.  A k re d y to w a n a  p rz e z  s ta n .

$ 2  W P Ł A T Y
?3. ty g o d n io w o . N a rz ę d z ia  d arm o . 
W y ra b ia m y  m ie js c a  d la  g r a d u a n te k .

SELAN SYSTEM
2744 M ilw a u k e e  A ve. S p a u ld in g  6616. 
1547 W . 63cia ul. H e m lo c k  5702.

20

PO SZU KU JĘ p racy ; mogę szyć całe 
spodn ie ; jestem  doświadczona. Tele­
fon A rm ltage 8669. 20

PRZY JD ŹCIE do nas po Instrukcje  
w szyciu sukien, deseniow aniu lub 
m odn iarstw ie ; przeszło 800 zadowo­
lonych PoJek. Piszcie po bezpłatną 
książeczkę. — M aster D ressm aking 
School, 400 S. S tate  ui. 17-20

POTRZEBA dziu rkark i p rzy  su rdu ­
tach  i wykończarki. 1436 No. Ashlami 
Arę.

POTRZEBA dziewczyiny do ogólnej 
ttomoiwej pracy, pozostać. Fuanel, 1015 
North Oakley Blvd.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Niema dzieci. Mała 
rodzina. Niema prania. Dobry dom. 
■$3 tygodniowo. Pozostać na miejscu. 
Roabweill 5693.

POTRZEBA dziewczyny d,o p racy  do­
mowej. M. Ziimibler, H um boldt 2535. 
2919 McLean Ave.

POTRZEBA dziewaz.jiny do ogólnej 
domowej pracy. 3315 IV. D ivision u li­
ca. A. K alinsky.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pratcy* domowej. Musi kierow ać m a­
szyną do p ran ia . Pozostać. K eystone 
1284.

DZIEWCZYNY tob  niew iasty do 
ogólnej p racy domowej. Dobry dom. 
K cyst one 5Ó51.

POTRZEBA pierwszorzędnego pieka­
rza na ipierwtsaą rękę na  noc do Chle­
ba i „biiSkietów”. 4917 So. Albany 
Ave.

POTRZEBA odpowiednej dziewczyny 
do ogólnej domowej pracy. Pozostać 
na noc. 2908 Palm er ulica. 21

POTRZEBA dziweczymy do ogólnej 
domowej p racy. Minta, 2151 N orth 
W estern Ave.

POTRZEBA Stenografiistlri, tak a  co 
dopiero szkołę ukończyła m a pierw- 
roefiistiwo. Zgłosić się  d o  'biura pod 
num er 32 N orth Sitate ulica. Pokój 
922. 21

POTRZEBA 19 inteligienifinych męż­
czyzn i 10 imiteligientnych kobiet, 6 
godzin lekkiej i czystej pracy. Aby 
otrzymać pracę miulsi być czysto u- 
brany i wymowny. W ypłata  co wie­
czór. To nie je s t fabryczna praca. — 
Zgtosić s ię  do b iura  pod num er 32 
N orth S ta te  ulicy. Pokój 922.

POTRZEBA dtelewazyny do domowej 
p racy ; do domu nocami. B ernstein, 
4691 No. C entral P a rk  Ave. Jun iper 
5499.

PRAC A
SPRZEDAWACZE LIKIERÓW

Doświadczeni mężczyźni, dobrze zna­
ni, mogą zarobić dobre pieniądze 
sprzedaw aj ąc przeszło 250 ogłoszo­
nych i wyłącznych wyrobów likierów. 
$1.50 komisowe n a  pudle. Draiwing 
account. Zgłoszenia Po H e j rano, 
lsize piętro. 125 W. Ohio ul. * 22

POTRZEBA sprzedawaczy do zgło­
szenia się do rzeźników  i grosem i- 
ków. Musza mieć doświadczenie. Dee 
& Hill, 51 W. W acker D rire . 21

POTRZEBA starszego mężczyzny do 
czyszczenia w  pidkarni. 2094 Mil­
w aukee Ave. r.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
PRZEPROWADZAMY gdziekolwiek 
w’ mieście, na  farm y  za waszą cenę. 
Illinois węgle $4-50 tona. Tel. Hem­
lock 0013. 21

E N PE R T  rad io  obsługa, $1-00. Tel. 
Hum boldt 4808.___________________ 21

CZĘŚCI pieców, furnesów  i bojlerów, 
„hot w ater coilś” ; niklujem y. — 697 
M ilwaukee Are- Margołis.______ tts.z

P O Ż Y C Z K I
K UPU JEM Y, sptrzedajemy lub  za­
mieniam y realnościow’e hondy, N orth­
w estern Securities złote noty, polskie 
bandy ,,T ax W arran ts” , H. O. L. C. 
bondy i morgecza. Peoples Investm ent 
Company, 1200 N. Ashland Avenue, 
Pokój 550. ___________  tts .s

KUPUJEMY morgecze, złote i polskie 
bondy, książeczki P. K. O., w arran ty  
podatkowe i inne akcje  i bondy. — 
OPAŁKA & CO., INC., 120 S. La 
Sąlle ul., pokój 1465. S tate  1409.

PŁACIMY gotówką za w aran ty  po­
datkowe, polskie bondy i bondy real- 
nościow-e z N orthw estern  i Home ban­
ku. Peoples In restm en t Co., pokój 550, 
1200 N. Ashland Ave.___________ ttsx

DO W YNAJĘCIA
Y. M. C. A. 1621 W. D łrision  B runs­
wick 4380, pojedyncze pokoje $3.00; 
dubeltowa pokoje $2.00 tygodniowo, 
darm o przyw ileje gim nastyczne, 24 
godzinna obsftuga. 20

DC W YNAJĘCIA 4 pokoje piecem o- 
grzewąne. 1648 N. Oakley Błvfl. Tel. 
Pensacola 5543. 21

4 POKOJOW E m ieszkanie, ogrzew a­
ne, w’ Jefferson  P arku , do w ynaję­
cia. 4574 McVicker ul. 21
3 PO K O JE na dirtugiem. ustęp, czyste. 
1117 N. P au lina  ul.

PO SZU KU JĘ Skład nadający się na 
piw iarnię. Mb ręstaurateję, 3201 W. 
North Ave.______ ___________________

K UPNO  1 SPRZEDAŻ  

ROZMAITE
ZAMÓWCIE dzisiaj, a  otrzym acie ju . 
tro , „Dumip”, $6; ,,Egg”, $6; ,,Mine 
ru n ”, $5-75; „Oereening” , $4.75. Wil- 
mlngton M ining Co., C edarcrest 2454.

20.22

CENY na la to ! K upujcie teraz. Zna­
komity zastępca P ocahon tas; „B lack 
Gold”, „Lum p” lub ,,Egg”, $6. „M inę 
R un” . $5.75; „Screening”, $4.75. — 
G randy M inning Co., C edarcrest 1131.

KTO posiada biurko do książek 
(book case), a chce sprzedać, podać 
cenę, typ biurka pieśm iennle, Dzien­
nik Chicagoski, 1455 W. D irision ul., 
pod lite rą  A-2. 20
W ĘG LE! Czemu płacić wysokie ce­
ny gdy możecie zakupić w prost od 
kopalni. “Screening” $4.75; “ Minę 
ru n ”, $5.75; “Lump” lub “Egg”, $6. 
N orthern Coal Co. Law ndaie 7366.— 
M errim ac 2524. 22

T O D A Y ’S  C R O S $  W O R D  PU Z Z L E
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6—Thus
ACROSS

1—Postscripts (abbr.)
4—Sucks up

11— Alodlal land
12— Solitary
13— A negative particie
14— A letter of the Greek alpha- 

bet
15— Paradise
16— Harass
19— A wcek day (abbr.)
20— Coneise
22—K night of St. Andrew (abbr.)
24— M arry
25— To steal
27—True rnean (abbr.)
29—A B antu
32—Day (Jewish holiday)
34—Lodgers
36—Old division Cf E uropeąn 

Ju rass ic  sy»t<mi
38— ltailroad (abbr.)
39— Falsehood
40— Going a stray
42— A num ber
43— Boils
44— L air

DOWN
1— —To breathe ąuiekly
2— A kind o£ sailing  vessel
3— Grief 
A—Duli

K UPNO  I SPRZEDAŻ  

ROZMAITE
ECONOMY FUEL CO.

Lump $6.00. Egg $5-75, Minę R un 
$5.50, 2 calowy Screening $4-75. Gwa­
rantow ane z 3ciej żyły. D ostaw iany 
gdziekolwiek w Chicago. Tel. E n te r­
prise 1236. Cicero 4817. 22

NA SPRZEDAŻ urządzenie do gro- . 
sern l i buczerni, praw dziw e kupno, 
oddam za bezcen z powodu śm ierci. 
2300 W, 60-ta ul. 20

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

G w a ra n tu je m y  oszczęd z ić  W a m  50% 
n a  z a k u p n ie  g a r n i tu r ó w  do  s y p ia ln i ,  
p o k o ju  i ja d a ln i ,  o ra z  p le c y  1 d y w a ­
nów . S p ła ty  lu b  g o tó w k ą ,. O tw a r te  '  
d z ie n n ie  do lO ej. W  n ie d z ie lę  do 4ej.

B A E R  S T O R A G E
1927 M IL W A U K E E  A V E N U E  

b lis k o  W e s t e r n  A v e .

SPECJALNOŚĆ, s ia ło  używane bun­
galow piece, $16.50, wyżej. Taniości 
w  meblach. Ashland F u m itu re  Ex- 
ehange. 1532 W. Chicago Ave. 21

NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia w dobrym  porządku, $5. 2120 
Belmont Ave., lsze  piętro. 20 „
SCHAULER Storage. 4644 N. Western 
Ave. Meble — 4 pokoi kompletne, 
$95.; nowe, używane ga rn itu ry  par- 
lorowe — do sypialni, jadaln i, $29; „ 
im portow ane Chinese O riental dese­
niowe dywany, $10, $15, $25. Gotów­
ka lub w arunki. O tw arte  dziennie do 
9-ej, niedzielam i do 5-ej. 20

ODDAM piękny, gruby 9x12 dyw an, 
$7. 2705 N. Kodzie Ave., lsze  Pię­
tro. . ‘ . 20

PIE C  kuchenny na sprzedaż. 1233 
Oleawer ul. Z fron tu , na dole.

I N T E R E S  A
UWAGA

W łaściciele dom ów ! — Polsey plum- 
biarze w ykonują tan io  i dobrze wszel­
ką robotę plumiblareką, centralne o- 
grzew anie podług najnow szej tech­
niki. — Zanim dacie zrobić obcona- 
rodowwm , zobaczycie się najpierw  z 
nami. Obliczenia darm o. Telefono­
wać Spuuiding 9769. Adres, 2710 N. 
Law ndaie Ave. 20 24

PIW IA R N IA  na zachodniej stronie 
na sprzedaż, ładne miejsce, duża sa­
la, wszystko nowe, można zrobić pie­
niądze, dobra przyczyna Sprzedaży.— 
Pisać do Dziennika Ćhictagoskiego, 
pod lite rą  J2. 21
NA SPRZEDAŻ sk ład  wędlin. Zgło­
sić się 1533 M ilwaukee Are. po O-ej 
wieczorem. 23

SKŁAD cukierków’ zmuszony jestem  
sprzedać za $100. Przyjdźcie zobacz­
cie. 1040 W. E rie ulica. 21

FARM Y I LOTY
40 AKRÓW, $125. $25 gotówką. R esz­
ta na rok, dwa, trzy lub cztery. 5%. , 
Małe, duże farm y. K siążeczka darm o. 
Mapa. Iliom. Menominee, Mich. 20

DOM Y I ZAM IANA
ZABRANE Taniości. — Czysty ty tu ł 
w łasności, 4 mieszkaniowy drew nia­
ny, piecem ogrzewany, w anny i u- 
stęp. Bardzo m iłe m ieszkania. W szy­
stkie w ynajęte. Dom oraz docinki. 
Zobaczcie pnr. 551 W. 60-ty Place.

— oraz —
Praw dziw e kupno w byznesowych 
propertneh. Zobaczcie 2 składy pnr. 
939-941 N. C alifornia Ave. oraz m a­
my jeszcze inne tan io śc i! 9 m ieszka­
niowy, piecem ogrzewany^ budynek, , 
wszystko wynajętte.' Morgecz był 
$13,000. Oddam za niespełna M mor- 
geczu. Wyżej wymienione jrroperta 
sprzedaw ane przez Frederidk H. 
B a rtle tt & Co. 33 W. W ashington 
ul., 2gie piętro. Zapytać się o W. R. 
Lemke. _  20

7— A single unit
8— R erolutionists
9— Desolate

10—G ram m ar stru c tu re  
14—One who mends
17— M anner
18— Fear
21—F ate
23—Fashions
26—A show er of m eteors (Nov, 

24)
28—W atered silk
30— To overeat
31— To overtask
33—A female horse
35—Observed
37—To perch
41—A. New England sta te  (abbr.)

Aniwer to previous puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, WTOREK, DNIA 20-GO LISTOPADA, 19-34.

M Ę S K IE  T R Z E W IK I 0 0  
R O B O TY

N ie  p om iA r  
te.i ta n io ś c i .

CHICAGO M A IL  O R D E R  
B A R G A IN  O U T L E T

5 1 1  S. P A U L I N A  S T .
Marshfield Górna Kolej i Tramwaje 

Zajeżdżają Przed Skład
Godziny: od 8 do 6 - w czwartki i soboty do 8:30

Z K A N T O W A
Dzisiaj o godzinie 8ej wieczo­

rem w sali zwykłej, zbiorą się 
na posiedzenie członkowie Klu­
bu im. Księcia Józefa Ponia­
towskiego. Prezes adw. Józef 
Depka komunikuje, że przyjdą 
pod obrady ważne sprawy wy­
magające obecności wszystkich 
członków.

w
Już jutro wieczorem w sali 

parafjalnej, odbędzie się zaba­
wa chóru młodszego św. Jana 
Kantego. Komitet zabawy przy 
sposobił doborową muzykę do 
tańca, przekąski i napoje, a 
pozatem dużo nowości i niespo­
dzianek.

•W
X. proboszcz Teodor Kłopo­

towski, C.R. przypomina za­
rządom Towarzystw, ażeby ra­
czyli uiścić się za używanie1 sal 
na posiedzenia w ciągu całego 
roku.

Państwo Stanisław i Marjan­
na Bednowicz obchodzą dzisiaj 
czterdziestą rocznicę pożycia 
małżeńskiego i z tej okazji po­
dziękowali Bogu za łaski na 
Mszy św. na ich intencję od­
prawioną.

Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży, tak zwane C.Y.O., 
zapowiada zabawę taneczną z 
wieloma niespodziankami, w 
niedzielę, dnia. 25go listopada, 
w sali parafjalnej. Przygoto­
wania w całej pełni.

Bazar na korzyść parafji ja ­
ki się odbywał przez cały minio­
ny tydzień, a zakończył się ubie­
głej niedzieli, udał się dość do­
brze i dzięki tym, którzy przy­
łożyli swej pomocniczej dłoni 
do powodzenia tegoż bazaru, 
ładny dość fundusz wpłynął do 
kasy parafjalnej na opędzenie 
wydatków utrzymania kościoła 
i parafji.

Pp. Jan i Marjanna Grabow­
scy obchodził będą w czwartek 
dziesiątą rocznicę swoich zaślu­
bin i z tej okazji złożą Bogu 
dzięki .za łaski otrzymane.

„Żółty Smok”. — Oto tytuł 
sztuki, jaką chór parafjalny 
starszy św. Jana Kantego wy­
stawi w sali parafjalnej, w nie­
dzielę, dnia 2go grudnia. Sztu­
ka jest nadzwyczaj interesująca 
i każdy powinien ją  zobaczyć. 
Śpiewacy zasługują na poparcie 
choćby tylko za. piękny śpiew 
w kościele. Początek przedsta­
wienia o godzinie 8mej wieczo­
rem. Cały dochód: przeznaczony 
na korzyść parafji.

Dalszy ciąg podajemy naz­
wisk tych, którzy swemi ofia­
rami przyczynili się do powodze 
nia bazaru parafjalnego: Jusz­
czyk, Anna Drozda, Malina, 
Piotr Zdebelek, Anna Daś, Woj­
ciech Lechowski, Ostręga, Jó­
zef Fabisz, J. H. Białogowiec, 
Antoś Latke, Mar ja Kruppa, 
H. Górecki, Ecclesiastical Goods 
Co., Nowosielska., Washington 
Photo Studio, Jan Konopa, Ju- 
ljusz Suchomski, Michał F a i- 
kel, Jan Dębica, Józef Nieć, 
Bressman, dr. Stapiński, Feliks 
Maziarz, Paweł Jachim, J. Dziur 
dzik, Roman Kosiński, Boysen 
Bakery, Meyers Bakery, Jakób 
Lechowski i inni.

W nadchodzącą sobotę, dnia 
24go bm. o godzinie 4 :45 po po­
łudniu odbędzie się ślub p. Pa­
wła Gałat z panną Heleną Mar­
cinkiewicz, a o godzinie 5ej po 
południu ślubować będą p. To­
masz Hayes z panną Anielą 
Tarczan.

&
Miejscowy proboszcz i jego 

księża asystenci nie mają dość 
słów do wyrażenia wdzięcznoś­
ci, uznania i podzięki tym, któ­
rzy ofiary na bazar złożyli i 
tym którzy bazar groszem 
swoim poparli, a do tych zali­
czają się towarzystwa i bract­
wa męskie i żeńskie, kupcy, 
nrzemVRłowcv i profesjonaliści

D zień  U n ji P o lsk ie j i O b ch ó d  
L is to p ad o w y  N a  W o jc iec h o w ie .

Niedziela miniona dla Unis­
tów i Unistek była dniem uro­
czystym o nastroju iście pa- 
trjotycznym. Dzień ten był po­
łączony z obchodem listopado­
wym poświęconym p a m i ę c i  
tych, którzy oddali swe życie 
na ołtarzu Ojczyzny. Program 
uroczystości Dnia Unji Polskiej 
był rozpoczęty nabożeństwem 
w kościele św. Wojciecha, w 
tej najstarszej świątyni pol­
skiej na południowo-zachodniej 
stronie miasta. Było to nabo­
żeństwo dziękczynne za pasmo 
łask, jakie Bóg z wysokości 
niebios zsyła na brać unijną w 
Stanach Zjedn., tworzącą siłę 
75,000-ną. Popłynęły na tern 
nabożeństwie korne modły tak­
że za poległych bohaterów. 
Nabożeństwo odprawił ks. W. 
Sekulski. Urzędnicy z Zarządu 
Centralnego z cenzorem p. A. 
Gallem i wicecenzorką panną 
H. Mulewską na czele, wraz 
członkami i członkiniami z 
Gmin 1-ej, 10-ej i 15-ej Unji 
Polskiej w St. Zjedn. przybyli 
do kościoła ze sztandarami, 
które przyczyniły się do więk­
szego uroku i powagi. Po na­
bożeństwie udano się do pobli­
skiej sali Pułaskiego, przy 
Ashland i 18ej ul., gdzie odda­
no należną cześć bohaterom za 
ich wysiłki, starania i poświę­
cenia dla spraw drogiej nam 
Ojczyzny, Polski.

OBCHÓD.
Przy sporej liczbie rodaków 

i rodaczek patrjotycznie uspo­
sobionych odbył się w niedzielę 
po nabożeństwie obchód Unji 
Polskiej. Program obchodu za­
gaiła wicecenzorką p-na Henry­
ka Mulewską, wyświetleniem 
publiczności celu i powołaniem 
na przewodniczącego p. Jana 
Stanka, komendanta Legjonu 
Polskiego Weteranów Armji 
Amerykańskiej a na sekreta­
rza obchodu p. Leona Domana. 
Przewodniczący p. Stanek o- 
bejmując funkcję poprosił na 
samym wstępie obępnego na 
estracfz'ie.,ks. Edmunda Sonnen- 
felda do odmówienia modlitwy, 
według przyjętego zwyczaju 
ojców, że z Bogiem każdą roz­
poczyna się pracę.

Po modlitwie, Józef Zelman 
na skrzypcach a Michał Szlą- 
zak na akordjonie odegrali 
hymny narodowe amerykański 
i polski, poczem przemówił p. 
J. K. Wieczorek, prezes Okrę­
gu I-go Zw. Śpiewaków Pol­
skich. P. Wieczorek z werwą i 
logiką wygłosił mowę, w której 
przedstawił przebieg powstania 
listopadowego, jego cele i zna­
czenie, nawiązując zmagania 
się braci naszych w ostatniej 
woj nia, której wywalczyli nam 
Ojczyznę Polskę wolną i nie­
podległą z dostępem do morza.

Po mowie p. Wieczorka, któ­
rą słuchaczć przyjęli z uzna­
niem — panna Adelina Hula 
wypowiedziała deklamację p. t. 
„Śmierć Generała Sowińskie­
go”. Był to obraz ujęty z os­
tatnich wysiłków Generała So­
wińskiego w obronie Ojczyzny. 
Młodą deklamatorkę nagrodzo­
no salwami oklasków. P. Józef 
Dąbrowski przy własnym a- 
kompanjamencie u ro z m a ic i ł  
program śpiewem dwóch utwo­
rów operowych jeden w języ­
ku polskim, a drugi w włos­
kim. Za ten piękny śpiew spot­
kała go nagroda w postaci 
gromkich oklasków.

Chłopiec szkolny, Józef Zel­
man, odegrał solo na skrzyp­
cach, za które zasłużył sobie na 
oklaski. P. Stanisław Babiarz, 
dyrektor Zjednoczenia P. R. K. 
opowiedział w swem przemó­
wieniu o miesiącu listopadzie, 
który przedstawia nam przed 
oczy kilka niezniszczalnych i 
niewygasłych, drogich pamią­
tek, pełnych smętnych rozmyś­
lań napełniających serca du­
mą szlachetną z powodu wiel­
kości i świętości sprawy naszej. 
Dziś z -woli Opatrzności powia ­
da p. Babiarz mamy Polskę z 
dostępem do morza, a to dzięki 
głównie należą się Prezydento­
wi Woodrow Wilsonowi i armji 
polskiej. Odbyła się kolekta 
na sali, którą zajęły się panie 
Czuryło i Zdrojkowska. Pod­
czas kolekty p. Szlązak zagrał

oraz wszyscy dobrej woli i ser­
ca kantowiacy i kantowianki i 
liczni przyjaciele i sympatycy 
Kantowa. Cześć im za to!

kilka skocznych utworów na a- 
kordjonie. Ponadto przemawia­
li: Cenzor Unji Polskiej p. An­
drzej Gall, który mówił na te­
mat polskich organizacyj do 
których należy nam wciągać 
młodzież naszą, która jest ju t­
rem naszych organizacyj, aże­
by ta młodzież prowadziła je z 
taką samą korzyścią jak starsi 
je prowadzą, by język polski 
był jak dotąd tak i nadal sza­
nowany i zachowywano trady­
cje ojców. P. Leon T. Walko­
wicz, prezes Oświaty i Obrony 
Kresów Polskich oddał uznanie 
starym wiarusom, którzy kład­
li podwaliny pod gmach społe­
czeństwa polskiego w Amery­
ce, a tymi byli przeważnie 
ciężko pracujący ludzie od płu­
ga, brony i cepów, którzy za­
kładali paraf je a przy nich or­
ganizacje polskie z których się 
cieszymy, bo to nasz kultura!- 
iy dorobek. Apelował do mło­
dzieży, ażeby wzorowała się na 
pracy swych ojców a dorobek 
wychodźtwa polskiego będzie 
daleko większy dla sławy imie­
nia polskiego w Ameryce.

Przemówił jeszcze p. Bene­
dykt Knapczyk, wiceprezes na 
Stan Illnois, który opowiedział 
o pracy i wysiłkach członków v 
Unji Polskiej. P. Jan Winiar­
ski odczytał rezolucję, która o- 
piewa wyrazy lojalności Głowie 
tutejszego kraju Prezydentowi 
Rooseveltowi, jak również Sta­
nom Zjednoczonym, wyrazy 
przywiązania do kraju ojczys­
tego itd. Śpiewem ogólnym 
„Boże coś Polskę” zakończono 
obchód i rozpoczęła się zabawa 
taneczna, która była finałem 
wczorajszego Dnia Unji Pol­
skiej.

Z I rv in g  P a r k .
Z PARAFJI NIEP. SERCA 

MARJI.
Nasze Polki z grupy 371 Tow. 

Gwiazda Ameryki, pod opieką 
św. Franciszki, przy tutejszej 
parafji, urządzają w przyszły 
czwartek wieczorem zabawę 
karcianą i kostkową. Prezeska, 
p. F. Izbaner, wraz z komite­
tem zapraszają paraf jan do 
wzięcia udziału w tej zabawie. 
Dużo niespodzianek i wartościo­
wych premij.

W przyszłą niedzielę Kluby 
Paraf jalne urządzają bazar roz­
maitości.— Będą indyki i inne 
rzeczy. Doskonała sposobność 
na Dzień Dziękczynienia. Ks. 
proboszcz uprasza paraf jan o 
poparcie. .Jfc

Państwo J. i A. Helwig ob­
chodzili 40-lecie pożycia mał­
żeńskiego Należą oni do tej pa­
rafji od założenia. Solenizantka 
jest prezeską Klubu Pań Elizy 
Orzeszkowej. Mszę św. na ich 
intencję odprawił ks. proboszcz. 
Z okazji tej krewni i liczni przy 
jaciele składali im życzenia.•Jł.•łc*

Jutro wieczorem Klub Mło­
dzieży „Pam” Macierzy Pol­
skiej ma swoje regularne po­
siedzenie w sali posiedzeń. Waż­
ne sprawy są do załatwienia.

Górnik zginął z rąk 
przyjaciela.

Benton, 111. — Frank Siota, 
lat -50, został zastrzelony przez 
A. Hudsona, który tłumaczył 
się przed policją, że Siota mu 
groził. Obydwaj, z zawodu gór­
nicy, zdawali się żyć z sobą w 
przyjaźni.

D O  P O L S K I
SPECJALNIE ZNIŻONE 

CENY BILETÓW OKRĘŻNYCH
DO BREMEN LUB HAMBURGA 

z ograniczonym postojem w Europie.

B R E M E N - E U R O P A
Najszybsza droga do Starego Kraju

DEUTSCHLAND — NEW YORK 
HAMBURG — ALBERT BALLIN

Sławne Expresowe okręty linji Hapag
J e ż e l i  n ie  m o ż e c ie  s a m i p o je c h a ć  d o  K r a ju  s p r o ­

w a d ź c ie  s w o ic h  k r e w n y c h  do  s ie b ie  a b y
W a s  o d w ie d z i l i  w  A m e r y c e  n n  ty c h  

ta n ic h  w a r u n k a c h  p r z e ja z d u .

P Y T A JC IE  SW O IC H  A G EN TÓ W .

H A M B U R G - A M E R IC A N  L IN Ę  
N O R T H  G E R M A N  L L O Y D

130 W. RANDOLPH ST., CHICAGO, ILL.

i wyżej
T R Z E C I Ą
K L A S Ą

Napisał ks. Tadeusz S. Ligman, C. R.

Crawford Allen House, Łuilt in
z 1810

| Union station and capitol.

Public library, Pęovidence, R. L.

Stolicą stanu Rhode Island 
jest miasto Providence. Leży o- 
no nad rzeką Providence, wpa­
dającą do zatoki Narragansett. 
Jest ono oddalone 35 mil od o- 
ceanu Atlantyckiego i około 44 
mil od Bostonu.

Pierwszą osadę, jako schro­
nisko dla prześladowanych, za­
łożył w roku 1636 Roger Wil­
liams, banita za nowe i niebez­
pieczne opinje przeciw powa­
gom władz w kolonj i Massachu­
setts. Wykupił on grunt od In- 
djan szczepu Narragansett, u- 
stanowił rząd zapożyczony ze 
Starego Testamentu, zabezpie­
czający jednakże kompletną 
tolerancję religijną. Założono 
tu pierwszą gminę baptystów 
w Ameryce w roku 1638.

W roku 1676 Indjanie napa-

T ow . S trze lców  O brony Białego O rła  
Obchodziło 2 0 -tą  Rocznicę Założenia.

W ubiegłą niedzielę, dnia 
18-go listopada Tow. Strzelców 
Obrony Białego Orła, nr. 101 
Legjonu Pułaskiego, obchodzi­
ło nader uroczyście 20-tą rocz­
nicę swego chwalebnego zało­
żenia.

Uroczystość poprzedzona zo­
stała uroczystemi nieszporami, 
w których nie tylko Tow. Strzel 
ców Obrony Białego Orła, ale i 
wiele innych zespołów gromad­
ny udział wzięło. Nieszpory od­
prawione zostały w kościele św. 
Szczepana, dokąd udano się w 
pochodzie. — Główna uroczy­
stość odbyła się w sali ob. A. 
Łatki, przy Noble i Huron ul.

Program stosownem przemó­
wieniem zagaił p. Wł. Podra- 
zik, komendant Oddziału, któ­
ry na przewodniczącego pówo- 
łał p. Stan. Snopka, podnaczel- 
nika Legjonu Pułaskiego, a na 
sekretarza p. H. Wawrzona, po­
rucznika Oddziału 101-go, któ­
ry też poproszony został do wy­
głoszenia wstępnego przemowie 
nia.

Po nim sprawozdanie za o-

dli na osadę Providence i z 75 
zabudowań spalili 29.

W roku 1772 koloniści spali­
li w bliskości stojący krążow­
nik brytyjski. Był to jeden z 
pierwszych czynów w bunęie 
kolonistów przeciw Anglji.

W roku 1815 powódź spowo­
dowała szkodę miljonową.

Miasto Providence pierwot­
nie czerpało dochód z handlu 
morskiego, jednakże od roku 
1840 przemysł rękodzielniczy 
wziął górę. Wyrabia się tu tka­
niny wełniane i bawełniane, ma­
szyny, kotły parowe, narzędzia 
rozmaite i pilniki oraz biżute- 
rję. Przewóz towarów i pasaże­
rów jest bardzo znaczny i ko­
rzystny dla mieszkańców mia­
sta.

kres 20-letni zdał p. Stan. Ko- 
col, sekr. finansowy towarzy­
stwa. Ze sprawozdania okazało 
się, że Tow. to wydało na cele 
dobroczynne sumę $1,091.60.

Piękną deklamację z kolei 
wygłosiła panna Gertruda Pla- 
ziak, poczem wygłosił przemó­
wienie p. Wm. Andrzejewski, 
sekr. gen. Legjonu Pułaskiego. 
W przemówieniu swem przed­
stawił on dotychczasową pracę 
Legjonu Pułaskiego, który daw 
niej zwał się Związkiem Wojsk 
Polskich, lecz dla dobra ogólne­
go na ostatnim sejmie dokona­
no zmiany nazwy na Legj on Pu­
łaskiego.

Imieniem Z. N. P„ przema­
wiał dyrektor zarządu tejże or­
ganizacji, p. Al. Sobota, który 
podkreślił korzystną pracę tego 
Oddziału dla społeczeństwa pol­
skiego w Chicago. Prosił na­
stępnie o dalszą wydajną pra­
cę dla dobra swych rodaków.

Po nim orkiestra pod kierow­
nictwem p. L. Hibnera odegra­
ła kilka pięknych utworów. — 
Następne przemówienie o roli 
jaką Polacy mają odegrać w 
tym kraju, wygłosił p. L. T. 
Walkowicz, prezez Związku O- 
światy i Obrony Kresów Pol­
skich. — Uznanie za pracę do­
tychczasową Oddziałowi złożył 
następnie w swem przemówie­
niu p. Wal. Kożuch, prezes Gmi 
ny 75 Z.N.P.— Przemówienie 
swe zakończył on życzeniami 
na przyszłość.

Dalsze przemówienia wygło­
sili: pani St. Tylicka, wiceprez. 
Legjonu Pułaskiego; p. Wład. 
Podrazik, kom. Oddziału; p. Br. 
Kozłowski, prezes Zw. Pol. Kó­
łek Lit. Dram, w Am.; pani M. 
Plaziak, członkini komitetu; p. 
W. Poklacki, prezes zarządu 
głównego Legjonu Pułaskiego, 
zaś na zakończenie prezes tego 
Oddziału p. Fr. Sowa podzięko­
wał licznie zebranej publiczno­
ści, uczestnikom programu i 
wszystkim tym, którzy przyczy

Ze Stanisławowa.
Stanisławowianie uszy do 

góry! Połączone chóry para- 
fjalne urządzają wielkie przed­
stawienie p. t. „Show Boat” w 
pierwszą niedzielę po Bożem 
Narodzeniu, dnia 30go grudnia, 
w auditorjum Stanisławów- 
skiem. Śpiewacy i śpiewaczki 
pracują jak mrówki czyniąc 
skrzętne doń przygotowania i 
starając się, ażeby przedsta­
wienie to wypadło jak najle­
piej. Kto przyjdzie na to przed­
stawienie zobaczy prawdziwych 
murzynów, cyganów i rozmai­
te rozmaitości. Humoru będzie 
pełne miechy. Spodziewać się 
należy, że auditorjum miejsco­
we będzie po same brzegi wy­
pełnione publicznością. A warto 
będzie, bowiem któż bardziej 
zasługuje na poparcie jeśli nie 
śpiewacy, którzy śpiewem u- 
piększają nabożeństwa w cią­
gu całego roku? Uznajcie tę 
żmudną pracę naszych chórów 
które nietylko śpiewają Bogu 
na chwałę lecz także urządza­
ją przedstawienia by was roz­
weselić w szarych chwilach 
życiowych. Po przedstawieniu 
nastąpi bal. Bilety nabyć moż­
na od członków i członkiń dru­
żyn śpiewaczych.

Dzisiaj rano z kościoła św. 
Stanisława Kostki odbyły się 
dwa pogrzeby: ś. p. 'Józefy 
Konwińskiej i ś. p. Feliksa 
Kempskiego, weterana. Po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych zwłoki zmarłych zło­
żone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Woj­
ciecha.

''C
Członkowie Tow. św. Cecylji, 

gr. 14 Z. P. R. K. przyjdą do 
spowiedzi w przyszłą sobotę, a 
do Komunji św. przystąpią w * i

nili się»do sukcesu niedzielnej 
imprezy.

Program mów przeplatany 
był śpiewem i tańcem baletni- 
cy Wirginji Siwińskiej, orkie­
strą p. L. Hibnera i występami 
p. K. Dembskiego i p. J. Wed­
lowskiego. Piękny ten program 
zakończono wspólnym śpiewem 
„Boże coś Polskę”, poczem pu­
szczono się w tany.

Komitet niedzielnej uroczy­
stości stanowili: F. Leszczyń­
ski, M. Plaziak, Wiktorja Bete- 
nia, H. Klenger i W. Podrazik. 
Zarząd Tow. Strzelców Obrony 
Białego Orła stanowią: Fr. So­
wa, prezes; Fr. Leszczyński, 
wicepr.; Wikt. Betenia, wice­
prezeska; Stan. Kocoł, sekr. 
fin .; H. Wawrzon, sekr. prot.; 
W. Kocoł, skarbnik; St. Siwiń­
ski, A. Brzostko, J. Betenia, 
rada gospodarcza; J. Nawój, 
marszałek, J. Szczerba, chorą­
ży ; J. Pasko, opiekun chorych; 
Wł. Podrazik, kom.; H. Wa­
wrzon, por. i J. Mach, oficer.

Przestańcie Cierpieć
Z  P O W O D U

CHORÓB!

Choroby Żołądka (ko l­
k i)  i Je lit (kiszek)  

R eum atyzm  i Podagra 
Choroby Żółci (kam ie­

nie) i W ątroby
A stm a
Zwapnienie A r ter ji  
Zatwardzenie  
Zaziębienie i Kaszel 
Uwiąd S tarczy  
Choroby Pęcherza

i Nerek
H em oroidy  
S tru m , W ole (pod gar 

dłem )
Ciężki Oddech 
W rzody, Rozdęcie Nóg  
W odna Puchlina  
Egzem a i Choroby

Skóry
R uptura
A nem ia  i N iedokrw i­

stość
W ysokie Ciśnienie K rw i 
Ogólna Słabość, B łęd­

nica
R ozstró j Nerwowy  
Przeczyszczenie Orga­

nizm u

Huberman Solistą Chicagoskiej 
Symfonicznej Orkiestry.

BRONISŁAW HUBERMAN.

Już w ten czwartek, 22-go 
listopada, o godzinie 8:15 i w 
ten piątek, o godzinie 2:15 bę­
dziemy mogli usłyszeć słynne­
go polskiego skrzypka Broni­
sława Hubermana, uważanego 
w Europie przez wielu muzy­
ków i krytyków muzycznych za 
największego skrzypka doby 
dzisiejszej.

Huberman urodził się w Pol­
sce, w Częstochowie. Należał 
do cudownych dzieci, bo już w 
ósmym roku życia debiutował 
w Warszawie, a w dwunastym 
roku, koncertował we Wiedniu, 
razem ze słynną śpiewaczką 
Adeliną Patti, robiąc taką fu­
rorę, że bilety na urządzone w 
tym sezonie 12 koncertów były 
rozprzedane co do jednego. Na 
jednem z tych koncertów grał

niedzielę, dnia 25go b. m. na 
Mszy św. o godz. 7:30 rano.

'/Ś
Nadarza się doskonała spo­

sobność dla Stanisławowian po­
zyskania tłustego tradycyjnego 
indyka na Dzień Dziękczynie­
nia. Nasi sokoli Orła Białego 
urządzają doroczny pięciodnio­
wy bazar w sali dolnej. Bazar 
ten rozpocznie się w piątek, d. 
23go listopada. Dochód na ko­
rzyść parafji. Warto będzie 
spróbować szczęścia.

Państwo Antoni i Klara 
Groccy obchodzić będą w naj­
bliższy piątek 35tą rocznicę po­
życia małżeńskiego i z tej oka­
zji złożą Najwyższemu dzięki 
za łaski z prośbą o dalsze.

W przyszłą sobotę w koście­
le św. Stanisława Kostki połą­
czeni węzłem małżeńskim bę­
dą: o godz. 9ej rano p. Paweł 
Derengowski z panną Franci­
szką Myszka, a o lOej p. Ed­
ward Ferling z panną Heleną 
Bobrowską.

=8
Państwo Jan i Ludwika Ma­

tula obchodzić będą w przyszłą 
sobotę srebrne gody małżeń­
skie. Msza św. na intencję ju ­
bilatów będzie złożeniem jjodzię 
ki Bogu za łaski.

O tr z y m a c ie  
t ę  o b sz e r n ą  

k s ią ż k ę
W  JĘ Z Y K U  PO LSK IM

K S I Ę D Z A  H E U M A N N ’A
dla

C H O R Y C H  I Z D R O W Y C H
piszcie zaraz

W ięcej niż 6,000,000 ludzi napisa­
ło już po tę  bezpłatną książkę. Z po­
wodu wielkiego popytu książka ta  
m usiała być przetłum aczona na 12 
różnych języków. W  książce te j o 
150 stronicach i 200 ilustracjach , o- 
pisuje ksiądz H eum ann bardzo in te ­
resująco, jak  u trzym ać zdrowie i 
jak  zw yczajnem i środkam i możecie 
uwolnić się od najuporczywszych 
chorób. Między innem i zaw iera ta  
książka dokładny >opis podanych, 
obok chorób, z podaniem  najbar­
dziej skutecznych środków.

O trzym aliśm y zwyż 200,000 listów  
dziękczynnych.

W ielka 
Księga

w  języ k u  po lsk im

Przeczytajcie, choć jeden z te j 
m asy listów  dziękczynnych: P ani 
H. M, z Coving.ton, Okla, pisze: — 
„K siążka Księdza H eum ann’a jest 
błogosław ieństwem  Bożem. Gdybym 
te j książki nie miała, byłabym  już 
dawno w grobie”.

X W y też powinniście tę  cenną 
książkę posiadać. My ją  W am damy 
darmo. My sami Opłacamy przesył­
kę, i nie jesteście  zobowiązani nic 
kupować. Nie odkład&jcie przeto  tej 
w yjątkow ej oferty, lecz poślijcie na­
tychm iast poniższy kupon do

L. HEUM ANN & Co., 34 E ast 
12th S tre e t,  N,ew Y ork City.

2°° ™-=a
d u s t r a c y j j  KU PON No. #-» p a l .

I Do L. HEUM ANN & Co., Inc. ’
34 E. 12th S tre e t,  New Y ork, N .Y . ■

Proszę o przysłanie bezpłatnie 8
książki Ks. N eum ann’p  dla zdro- |

g wych i chorych, i bez późniejszych n 
u zobowiązań.
■ “
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on koncert Brahms’a i tak za- 
dziwił ową grą obecnego tam 
autora, że potem Brahms zaw­
sze z entuzjazmem mówił o 
jego grze. Huberman jest jed­
nym z dwóch artystów, którym 
zarząd miasta Genua pozwolił 
grać na skrzypcach genjalnego 
Paganiniego, które przechowu­
ją się w muzeńm tego miasta.

Huberman koncertował dłu­
gie lata po całym świecie, 
wszędzie wywołując podziw u 
słuchaczy swem olbrzymiem. 
wirtuozostwem, wielkim tem­
peramentem, pięknością tonu 
i muzykalnością.

Niema chyba ani jednej 
wielkiej symfonicznej orkie­
stry, któraby nie zapraszała 
go jako solistę. Z Chicagoską 
Symfoniczną Orkiestrą Huber­
man grał tylko raz w 1896 ro­
ku za czasów T. Thomas’a, bę­
dąc tedy jeszcze dzieckiem. W 
tym tygodniu wykona on kon­
cert Beethovena pod batutą 
Shocka. Huberman mieszka te­
raz stale we Wiedńiu, gdzie od 
paru lat jest głównym profe­
sorem gry skrzypcowej Wie­
deńskiej Akademji Muzycznej.

Przypuszczać należy, że każ­
dy Polak, któremu pozwolą na 
to środki i czas, powinien wy­
brać się w czwartek albo pią­
tek do Orchestra Hall, aby u- 
słyszeć cudowną grę naszego 
genjalnego polskiego skrzypka.

Z HELENOWA.
Już jutro, w środę dnia 2Igo 

listopada odbędzie się zabawa 
Tow. Młodzieńców Imienia Je­
zus przy parafji św. Heleny. 
Zabawa odbędzie się w sali pa­
rafjalnej, przy. Augusta Blvd. 
blisko Western ave. Komitet za 
bawy przygotował dużo niespo 
dzianek i fantów i młodzież za­
prasza o wzięcie udziału w tej 
zabawie.

Nepotyzm jest to faworyzo­
wanie krewnych lub ulubieńców 
przy udzielaniu posad i nagród 
przez kierowników rządu lub 
instytucyj prywatnych.

D A R M O


